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Moralność w małżeństwie.
W szelkie prawodawstwa, zarówno kościelne jak socjalne, 

postawiły instytucyę małżeńską na najwyższym piedestale. Nie 
można sobie zresztą wyobrazić w obecnych warunkach kultur- 
nycli ustroju społecznego, któryby za podwalinę swego istnienia 
nie przyjął r o d z in y ,  która znowu nie może powstać tam, 
gdzieby nie było gwarancyi co do stałości związków płciowych 
zadzierzgniętych między mężczyzną a kobietą.

Można ganić to lub owo w przepisach prawnych, regulu­
jących obecnie stosunki małżeńskie, i niewątpliwie zresztą jest 
w nich dużo niewłaściwości, a przedewszystkiem anachronizmów, 
niemniej przeto liczyć się trzeba z tern, że s t a ło ś ć  takiego 
związku jest jego podstawową wartością.

Jeżeli zaś przyjmiemy, że dla ogólnego dobra i prawi­
dłowego rozwoju społeczeństwa, małżeństwo powinno być trwa­
łem, musimy równocześnie uznać, że leży w interesie ogółu, aby 
miało ono za sobą nietylko teoretyczną siłę moralną, ale żeby 
było w istocie swojej moralne.

Przedewszystkiem zaś, chodzić o to powinno tym dwojgu, 
którzy stadło małżeńskie stworzyli, bo inaczej trudnoby im 
na wet marzyć było o jakiomś indywidualnem szczęściu. A  szczęściu 
temu —  w drodze do urzeczywistnienia, wyrastają co krok inne
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zapory. Mają one przeważnie charakter wpływów zewnętrznych, 
zaprzeczyć się jednak nie da, że małżeństwo kryje także we 
wnętrzu własnem trucizny, zdolne zabić zarówno je saine, jak 
i szczęście związanych niem osób.

A by temu zapobiedz, trzeba ów związek według możności 
umoralnić, trzeba uczynić wszystko, ażeby nie odbierając mu 
żywiołowej siły związku płciowego, wyposażyć go równocześnie 
we wszelkie przymioty, znajdujące swój podkład w pojęciach 
etycznych, albowiem tylko na zdrowej glebie wzrosłe drzewo, 
bujną okrywa się zielenią.

Jest aż nazbyt smutnym faktem, że pożycie małżeńskie, 
—  choćby najczystszą zapoczątkowane miłością — przynosząc 
z jednej strony wszelkie możliwe rozkoszo płciowe, niweczy 
równocześnie wiele z owych etycznych poglądów, które zamio- 
rae nie powinny nigdy, jeśli żyć ma nadai obopólna miłość, 
względnie, jeśli kto chce inaczej: wzajemne, na wierności oparte 
pożądanie się.

Skłonności wzajemnej nie niszczy sam przesyt jedynie, 
rozsądek bowiem znajdzie zawsze dość sposobów, aby nie do­
puścić do tej ostateczności; najgroźniejszym wrogiem są tu owe 
drobne „poufałości11, jakie się przy dłuższem pożyciu wspólnem 
wyradzają, a przedewszystkiem wszelakie „szaleństwa inilosne“ 
popełniane i przejmowane w chwili płciowej ekstazy z upoje­
niem, ukazujące się jednak potem z Janusową twarzą gdy 
nadejdzie moment otrzeźwienia i reakcyi.

Niesmak jaki potem w duszach obojga „współwinnych14 
powstaje, odstręcza ich zwolna, ale stale coraz bardziej od siebie. 
Zaprzeczyć się bowiem nie da, że są rzeczy, zwłaszcza w dzie­
dzinie stosunków płciowych, które „w  pełnem słońcu11 tracą 
swój koloryt i blakną zupełnie. Przyroda, która jest najwyższą 
i jedyną mistrzynią życia, wiedziała w swej celowości, dlaczego 
akt płciowy otoczyć należy nimbem tajemniczości, dlaczego 
otoczyć go jak nasienniki cudnego kwiatu barwnymi i fanta­
stycznymi listkami m iłości!

Nieroztropnym był ów młodzieniec, który zdarł zasłonę 
z tajemniczego posągu w Sais i nieroztropnym jest każdy, kto



Ś W I  a  i ^ l u j O W Y ó

z cudnego kielicha tęczowego kwiatu listek po listku obrywa, 
aż w  końcu naga zostanie szypułka.

Delikatność we wzajemnem obcowaniu małżonków, zacho­
wanie pewnej skromności nawet wśród najbardziej gorących 
pieszczot i wstrzemięźliwość w bezwarunkowem oddawaniu się, 
były i pozostaną głównym i warunkami trwałości obopólnych 
uczuć. One bowiem umoralniają małżeństwo i one właśnie sta­
nowią o etycznej jogo wartości w przeciwieństwie do związków 
luźnych, których celem społecznym nie jest bądź co bądź ani 
wyprodukowanie, ani wychowanie potomstwa.

TylJro moralne małżeństwo może stworzyć moralną rodzinę, 
a tylko na takich rodzinach oprzeć się może zdrowe społeczeń­
stwo. Rozumni, wytężyć więc powinni wszystkie siły, aby zało­
żone przez się związki małżeńskie postawić na tej wyżynie, na 
jakiej stać powinny. Wymaga tego dobro społeczne, a nawet 
interes osobisty związanych małżeństwem osób.

T. OKOńczyc.
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Bat i rózga w usługach lubieżności.
(P rzyczynek do dzie jów  M asoch izm u).

Mż przeciwieństwie do „sadyzmua określającego zboczenie 
seksualne które dotkniętego niein osobnika do pepełniania naj 
rozmaitszych gwałtów na swej ofierze zniewala, rozumiemy pod 
„masochizmem11 ową znów perwersyę płciową, która źródła 
najbardziej wyszukanej rozkoszy szuka w udręczeniu i poniżeniu 
własnem, we własnem męczeństwie.

Stosownie do czynnej i biernej roli, jaką w dziele miłości 
przyroda obu płciom wyznaczyła, większości sadystów szukać 
należy wśród mężczyzn, masochistów zaś — wśród kobiet; 
zdarza się jednak, że zboczenia te ujawniają się u płci odwro­
tnych, a wtedy znamienne ich rysy najbardziej stają się wi­
doczne.

Masochizm zawdzięcza swą nazwę znanemu romansopisa- 
rzow i niemieckiemu Sacher-Masociiowi, ale naturalnie istniał już 
przed nim, i zarówno w historyi jak i w rozmaitych zabytkach 
sztuki plastycznej zauważyć możemy niezliczony szereg jego 
przejawów.

Jak z podań starożytnych wiemy, Filis była najkomple­
tniejszą panią i władczynią Arystotelesa, a on ów wiblki mę­
drzec grecki, pozwalał jej z ochotą znęcać się nad sobą, znaj­
dując w doznawanych udręczeriach najwyższą rozkosz płciową. 
"W jednym z dzieł słynnego miedziorytnika^IJansa Baldunga 
widzimy toż uwiecznioną scenę z owej starogreckiej „idylli". 
Arystoteles, zupełnie nagi, czołga się na caworakach wśród 
krzewów swego ogrodu, a na nim, niby na koniu, siedzi również 
naga Filis. W  lewej ręce trzyma cugle uzdy nałożonej Arysto­
telesowi, w prawej zaś ręce harap, którym uda „wielkiego 
Greka^j nielitościwie okłada.

W iele scen podobnych, a raczej w tym rodzaju, widzimy 
też na obrazach mistrzów holenderskich, historya zaś wiek iw
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średnich opowiadając nam o praktykach t. z. „biczowników11 
poucza, że podobne zboczenia seksualne bywają zaraźliwo i obja­
wiać się mogą masowo, zwłaszcza, gdy wspomagane są przez 
jakiekolwiek ogólniejszego znaczenia porywy, n. p. przez fana­
tyzm religijny

W  czem leży właściwie źródło masochizmu? Krafft-Ebing 
w dziele swem „P s y c h o p a t  liia s e s u a l is 11 odpowiada na to, 
że jesfro flftm chorobowy — poszczególnym jednostkom w r o ­
d z o n y .  I  zaiste, nie może być inaczej, bo trudno przypuścić^ 
aby ktoś przy zupełnie zdrowych i niczem niezamąconych zmy­
słach zpajdował rozkośż w udręczeniu, a pełne zadowolenie 
płciowe wówczas tylko gdy je  poprzedziły tortury i upoko­
rzenia wszelkiego rodzaju.

A  takich obłąkańców jest jednak aż nadto wielu na świecie!
Począwszy od poddających się pokornie drobnym udrę­

czeniom ze strony „ukochanej11 czułostkowych młodzieńców, 
a skończywszy na kobietach, które wtedy dopiero oddają--się 
z całem zapamiętaniem mężczyźnie, gdy poprzednio^dokładnie" 
obite zostały, lub na starych rozpustnikach, którzy wtedy tylko 
odzyskują na *chwilę utraconą już dawno potencyę, gdy im dłoń 
„w ybraneju do krwd rózgą plecy wysiecze — wszystko to są 
masochiści czystej wody.

Sacher Masach nie stworzył powyższego zwyrodnienia, 
ale był tym, który mu w swych romansach (a zwłaszcza w g ło ­
śnej swego czasu powieści „W enus w futrze11), typowych dał 
przedstawicieli. Bohaterowńe wymienionego wdaśnie utworu, 
Seweryn i Wanda, stali się też niemal synonimami „masochi­
zmu11, przyczem on jest niewolnikiem poddającym się kornie 
wszelkim turturom i męczarniom, ona zaś odgrywa rolę dumnej 
władczyni, która wie, że nawet kara i plaga z rąk jej odebrane, 
stanowią rozkosz niewysłowioną.

Jest rzeczą zupełni 3 zrozumiałą, jak znamienitym czyn­
nikiem płciowego zadowolenia są w danych warunkach bat 
i ruzga, najbliżej leżące i najbardziej przystępne narzędzia fizy­
cznego udręczenia. Posługuje się też niemi lubieżnośó od czasów 
najdawniejszych, a jak wielką jest siła zapamiętania się wzhu-
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dzana w zwyrodniałych jednostkach przy ich pomocy, może 
posłużyć za przykład głośna za czasów Ludwika X V III-g o  
hislorya niejakiego Balfare’a, wyższego urzędnika sądowego 
i wybitnego prawn.ka.

Ów Balfare przyłapał raz swoją, również młodą jak piękną 
zoneczkę in f i a g r a n t i  a w dodatku we własnym łóżku z ko­
chankiem. Dzięki niedyskrecyi służby historya stała sie głośną 
mówić poczęli o niej sąsiedzi, a wnet całe miasto wiedziało 
już o wszystkiem. Oczekiwano ogólnie, że Balfare poda o rozwód, 
że ze wzgardą odtrąci od siebie niewierną. Tymczasem, wbrew 
przewidywaniom zauważono wkrótce, że jak dawniej towarzyszy 
małżonce na spacerach i w teatrze, a nawet, jest dla niej czulszy 
niż dawniej, Łamano sobie głowy nad zagadką, usuwano się od 
nieszczęśliwca jak od zapowietrzonego, ale prawdziwej przyczyny 
owego stanu rzeczy odkryć nie umiano. Przypadek dopiero od­
krył wszystko. Oto Balfare, aby zadowolić przeróżne kosztowne 
zachcianki połowicy, brnął coraz bardziej w długi, wreszcie, 
przyłapano go na fałszerstwie weksli. Uwięziony, w śledztwie 
wyjawił wszystko, a także tajemnicę swojego zaślepienia w nie­
wiernej kobiecie. Oto miła ta pani smagała go codziennie rejt- 
pejczem bez litości, a razy jakie odbierał, wprawiały go w pa­
roksyzm rozkoszy. Zaraz po przyłapaniu jej na gorącym uczynku 
najpospolitszej zdrady małżeńskiej, wpadł —  jak sam opow.a- 
dał — w gniew i zapowiedział, że nazajutrz podaje o rozwód. 
Ale wówczas ona, na pół naga, porwała się z łóżka i chwy­
ciwszy szpicrutę okładać go nią poczęła niemiłosiernie. Za 
pierwszem uderzeniem gniew jego stopniał, po drugiem, wraz 
z bólem, uczuł dreszcz rozkoszy wstrząsający jego ciałem, a po 
kilku następnych, w ekslazie zmysłowego podniecenia rzucił 
się na swą tyrankę, ale po to iylko, aby w namiętnym uścisku 
zamknąć jej ciało, rozpalone jeszcźb iod niedawnych pieszczot 
rywala . . .

Zrozumiałem wobec tego wydaje się, a nawet pewnego 
psychopatycznego znaczenia nabiera zakorzenione wśród prze­
ważnej części kobiet z Indu, przekonanie, że jeśli mąż żony nie 
bije, ona szczęścia zaznać nie może. Ale nietylko nieokizesane
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i nieoświecone wieśniaczki hołdują tej zasadzie; c h r o n i ą u e  
s c a n d a l e u s e  wielkiego świata notuje cały szereg przykła­
dów, gdzie damy najbardziej arystokratyczne poddawały się 
dobrowolnie torturom bata i rózgi, widząc w tem najlepszą 
przyprawę dla zadowolenia zmysłowych swoich chuci.

Proces lady Termigant jaki się rozegrał w Londynie 
w początkach X IX -g o  wieku, dustruje to najdosadniej. Pani ta, 
dwudziestokilkuletnia i bardzo przystojna kobieta, zawiązała 
ścisły stosunek miłosny ze swym pasieibem, ośmnastoletnim 
wówczas młodzieńcem. "Właściwie, uwiodła go i niemal zgwał­
ciła sama, a korzystając z jego niedoświadczeiiia wyuczyła 
dziwacznych praktyk, wmówiwszy weń, że tak, a nie inaczej 
objawia się fizyczna miłość. Oto, skoro mogła z nim sama zam­
knąć się w swej sypialni, polecała mu rozebrać się i uczy­
niwszy to sama, kazała się siec cienką trzcinką hiszpańską po 
całem ciele i z całą siłą, że aż krew występowała pod razami. 
Wówczas dopiero, nieprzytomna ze zmysłowego szału, porywała 
go w swe objęcia, i chuci swej — w naturalny już sposcb — 
dawała folgę.

Liczba mężczyzn nawiedzonych obłędem masochizmu wię­
kszą jest niż by się zdawało.W miarę zapotrzebowania energicznych 
„W and ‘‘ Sacher-Masochowskich, powstawały też w większych 
miastach coraz częściej „instytucye“ poświęcone temu „sportow i“ .

Już z początkiem ubiegłego stulecia założono w Londynie 
kilkanaście wspaniale urządzonych lokali, gdzie niepodzielnie 
kwitnął kult rózgi i bata, a cały szereg pań z towarzystwa 
odbywał tam pod okiem fachowych mistrzyń formalne studya 
w skutecznem posługiwaniu się temi narzędziami zwyrodmnłej 
miłości.

W  Hamburgu odkryto przed kilku laty zaledwie „wzo- 
row o“ urządzony zakład, na którego czele stała masserka (z ty­
tułu) niejaka Dutta, rozwiedzmna żona pewnego pruskiego 
właściciela dóbr rycerskich. Przybrawszy sobie do pom ocy kilka 
tęgich prostytutek założyła ona „szkołę dla niegrzecznych pa- 
nów “ , w której za stosowną opłatą mógł każdy z klientów 
otrzymać tyle cięgów ile tylko dusza jego zapragła. Natu-
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ralnie, że działy się przytem najwyuzdańsze orgje. W  zakładzie 
tym n. p. była jedna kirem wybita salaj :t. z. sala sądu. Tam, 
na niewielkiem wzniesieniu zasiadała pani Dutta w asystency* 
dwu swych towarzyszek i wymierzała kary zgłaszającym się 
„grzesznikom*'. Grzesznik taki, przyczołgiwał się na kolanach, 
z obnażonym grzbietem do stóp trybunału i wyznawał swuje 
grzechy. Zaczynał się sąd, a raczej poniewieranie. „Niegrze­
cznego pana“ lżono w miarę zasług, pluto mu w twarz, potem 
bito dyscypliną lub rózgą. Kiedy wreszcie to wszystko w yw o­
ływać już poczęło zamierzony skutek, jedna z dam składających 
trybunał, oddawała mu się cieleśnie, dwie inne zaś chłostały 
go podczas tego aż do krw i...

Beiiinio podszywają się „W an dy“ przeważnie pod tytuł 
masserek, w Paryżu nazywają je  „guwernantkami11. Zakładów 
podobnych jak pani Dutty, istnieje w Paryżu całe mnóstwo 
i nazywają się tam „Etablissements de correction pour rnes- 
sieurs“ ; szyld nad drzwiami opiewa jednak zwykle skromnie: 
„Bureau de placement*;.

Do jakiego obłędu doprowadzić może oddanie się zupełne 
masochizmowi, świadczy o tern list lorda O’ Pluniiiey'a znale­
ziony w papierach pośmiertnych słynnej w swoim czasie „ar­
tystki bata“ mrs. Berkley, przechowany w zbiorach bibliogra­
ficznych Pisanusa Braxi w Londyn i

W  liście tym zapowiada zidyociały lord mrs. Berkley 
swoje przybycie do Londynu, a wyrażając naprzód swój zachwyt 
na myśl o szczęściu, które go czeka, wyszczególnia swoje w y­
magania i podaje ceny, jakie za poszczególne „przyjem ności“ 
naznacza, Pisze między innemi: „Przywiązany być muszą do
słupa mocno, aby się powrozy ^ gryzły w moje ciało, a bić 
mnie trzeba z całych sił, bo jestem zahartowany l bardzo nie­
wrażliwy. Za pierwszą kroplę krwi, którą bat Łaskawej Pani 
ze mnie wysączy, zapłacę funt szterlingów. Jeśli krew spłynie 
aż do moich pięt, zapłacę dwa funty, a trzy — jeśli obie moje 
pięty skąpią się we krwi. Czt9ry funty otrzyma Łaskawa Pani 
jeśli naokoło utworzy się cała kałuża krwi. pięć fum ów zaś
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zapłacę radośnie, J^śli mnie Łaskawa Pani przyprawi o utratę 
przytomności11. . . .

Zaiste, wierzyć się nie ebee, aby podobne zachcianki mógł 
mieć człowiek dojrzały i wykształcony, a jednak, fakty podobne 
bynajmniej nie są odosobnione; zwyrodnienie masochistyczne 
jest nawet tak rozpowszechnione, że znajduje swój oddźwięk 
w inseratach dziennikarskich. Oto garstka takich anonsów, ze­
branych ze współczesnych gazet angielskich, francuskich i nie­
mieckich:

„Panie, in te r e s u ją c e -s ię  dz i e ł ami  S a c lie r  - Ma s o c ha  , 
raczIB nadesłać list pod; Seweryn — Urząd pocztowy 12, Berlin11.

„E n e r g ic z n a  pijćkna dama która potrafi być n i e u ­
b ł a g a ną  i d e s p o t y c zn ą ,  raczy podać swój adres młodemu 
i zamożnemu człowiekowi. Małżeństwo niewykluczone. E. Z. 
420. Paryż“ .

^Poszukuje się dyśtyngownej, doświadczonej damy, któraby 
się podjęła wziąć w e n e r g i c z n ą  i s u r o w ą  o p i e k ę  starszego, 
majętnego mężczyznę. Londyn S. 3090“ .

„ S e w e r y n  poszukuje W a n d y . Świetne warunki mate- 
ryalne. K. S. 300, .ekspedycya Y o s s i s c h e  Z tg. “ .tY

I  tak dalej, i t. d.,
U nas, jak wszelkie ;nne występki i zboczenia płciowe, 

ukrywa się masochizm skromnie pod najrozmaitszemu formami, 
nieraz nawet pod płaszczyuiem nadzwyczajnego przywiązania, 
nieliczącego się z poniewierką i otrzymywanymi razami, niemniej 
jednak istnieje i w najostrzejszym swym przejawie, a powie- 
dziećby o tem m ogły wiele dziewczęta lekkich obyczajów, 
i „dainy“ utrzymujące domy nierządu, mające zawsze na składzie 
cienkie, giętkie trzcinki i moczone w wodzie rózgi, dla pożą­
dających rozkoszy flagelantyzmu klientów.

Prawda wyznać nakazuje, źe ze wszystkich zboczeń ero­
tycznych, jest masochizm najmniej dla ogółu szkodliwym, dotyka 
bowiem av bolesnych swych skutkach tylko tych, którzy mu 
hołdują; z drugiej jednak strony, jako objaw chorobliwy ner-
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wowego zwyrodnieniu, zasługuje na bacznaj uwagę i zastano­
wienie się nad sposobami jego zwalczania.

W ytępić się naturalnie nie da odrazu. Potrzebaby najpierw 
moralnie i fizycznie uzdrowić całe społeczeństwo, a na to potrzeba 
wieków usilnej i świadomej celu pracy.

Dr. Adam  Seńkowski
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0  impotencyi a m ężczyzn i jej przyczynach

Impotencya męska objawiać się może w dwojakim kie­
runku. w niemożności płodzenia i w niemożności spółkowania. 
W brew bowiem rozpowszechnionemu śród laików przekonania, 
objawy powyższe nie są^ściśle lnb przyczynowo ze sobą zwią­
zane i występować mogą, a nawet zazwyczaj występują zupełnie 
oddzielnie. Badania mikroskopiczne wykazały mianowicie obe­
cność żywych i ruchliwych spermatozoidów w nasienia mężczyzn, 
którzy zdolność s p ó ł k o w a n i a  w ten lub ów sposób dawno 
utracili, i naod wrót, spermę t. zn. martwą u indywidyów cie­
szących się całą pełnią sił męskich.

Zdarza się też wobec tego, że zostają ojcami mężczyźni, 
posiadający zdolność częściowej tylko errekcyi, wystarczającej 
zaledwie na tyle, aby napół-sztywny członek do kanału ma­
cicznego wprowadzić; niemożliwem jest natomiast, aby zapłodnił 
kobietę mężczyzna, którego nasienie jest martwe.

Niemożność p ł o d z e n i a  może mieć zresztą trojakie 
źródło: albo w nasieniu me ma wogóle spermatozoidów (objaw 
obserwowany u zbyt młodych chłopców a czas.ęm także u star­
ców), albo znajdujące się w nasieniu śpermatoroidy są martwe, 
albo wreszcie — ejakuiacya nasienia podczas spółkowania jest 
niemożliwą.

Martwoió nasienia występuje normalnie dopiero w wieku 
starszym, o ile zaś istnieje już przedtem, jest zawsze stanem 
nabytym, tj. następstwem płciowego n a d u ż y c i a ,  samogwałtu, 
lub przebytych chorób, jak 1 1 . p. zapalenia jąder, przyjądrza,
1 sznurka nasiennego, a także tiypra.

Także niemożność ejakulacyi nasienia podczas aktu płcio­
wego, ma swoje źródło w przebytych chorobach, powodujących 
przyrost tkanki gruczołowej i zatkanie kanałów nasiennych- 
Dotknięty taką przypadłością mężczyzna nie jest wstanie mimo 
ne |dłuższego i sztywnym członkiem dokonanego spółkowania
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wynaczynić nasienie, a tem samem jest na punkcie płodności 
kompletnym impotentem.

Inaczej znów przedstawia się niemożność s p ó ł k o w a n i a ,  
która polega na tem, że członek męski nie usztywnia się wcale, 
usztywnia niedostatecznie, aby akt płciowy mógł być dokonany, 
lub wreszcie traci przedwcześnie sztywność uzyskaną chwilowo, 
zanim akt ten mógł być spełniony, lub nawet przed j'ego 
faktycznem rozpoczęcie m.

Niemożność spółkowania nie może mieć swoją przyczynę 
we wrodzonej ułomności fizycznej (n. p. w przyrośnięciu lub 
zniekształceniu członka)^ może być spowodowana wyniszczeniem 
wskutek nadużycia i samogwałtu, ukazuje się też często w na­
stępstwie morfinizniu i jako objaw towarzyszący cukrzycy.

W  przeważnej jednak liczbie wypadków impoteneya taka 
wyradza się na tle nerwowem, przyczem bardzo często jest 
forma autosugestyi. Przedrażniony nerwowo mężczyzna — dla 
pierwszej lepszej, nieraz błahej przyczyny traci zaufanie we 
własne siły w następstwie — staje się dla niego e o i t u s  
istotnie niemożliwy. Znane są wypadki, gdzie młody i zupełuie 
zdrowy mężczyzna, po kilku nieudałych próbach wykonania 
aktu małżeńskiego w nocy poślubnej (objawu zupełnie zrozu­
miałego wobec nadzwyczajnego podrażnienia w j ikiem się znaj­
dował), wyobraził sobie, że jest impotentem i — faktycznie 
straci! odtąd możność: spółkowania, pomimo, że ażr . do czasu 
zawarcia małżeństwa stan płciowej jego  zdolności był zupełnie 
normalny,

Jako następstwo samogwałtu wiodącego za sobą choro­
bliwe pobudzanie fantazyi zmysłowej, występuje iinpotencya 
w charakterystycznym objawie: oto osobnik taki, nieprzyzwy- 
czajony do normalnych stosunków płciowych, niezdolny jest 
spółkować z żoną, względnie e o i t u s  z nią udaje mu się tylko 
częściowo, może natomiast zachować równocześnie zupełną po- 
tencyę w stosunkach z prostytutkami i innerni tego rodzaju 
kobietami, wobećt których moralnie niczem krępować się nie 
potrzebuje.
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Interesującą jest rówrież forma impotencyi, dozwalająca 
mężczyźnie na obcowanie płciowo tylko z n i e k t ó r e m i  ko­
bietami, t. zn., że gdy jedne zupełnie na niego nie działają, 
inne drażnią jego zmysły i to zazwyczaj w sposób chorobliwy. 
Miałem sam pacyenta, który zeznał, że spółkować może z żoną 
tylko wtedy, jeżeli zamknąwszy oczy wyobrażał sobie, że ma 
obok siebie nie ją, lecz jej siostrę (dodajmy nawiasem: znacznie 
brzjdszą i o 10 lat starszą).

Jako rezultat samogwałtu objawia się również impotencya 
w ten sposób, że erekcya wprawdzie występuje, jednakowoż 
trwa tak krótko, że ejaculacya ma miejsce zaraz po wprowa­
dzeniu prącia do pochwy, poczem bezzwłocznie sztywność ustę­
puje i dalsze spółkowanie staje się niemożliwemu Jestto im po­
tencya wskutek przeczulnego osłabień1'a płciowego. Także zbyt 
częste polucye doprowadzić mogą do tego stanu.

Najostrzejszą formą jest jednak z u p e ł n a  n emożność 
osztywniema członka, która też w przeważnych wypadkach, 
nawet jeśli na tle nerwowem, lecz u ludzi starszych powstała, 
nie jest do uleczenia.

W ogóle leczenie impotencyi nastręcza ogromne trudności 
i tylko rzadko, lub niezupełnie się udaje. Rozumie się samo 
przez się, że trudności wzrastają gdy cierpienie jest zestarzałem, 
i dlatego też dbający o siebie mężczyzna powinien zaraz po 
pierwszych objawach zasięgnąć porady lekarza.

Dr. H. Sch.
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Aężatki demoralizatorkami 
młodzieży. = = = = =

Pisze się u nas i mówi dużo o zepsuciu panującem wśród 
młodzieży, bada się przyczyny złego, aby wynaleźć najskute­
czniejsze środki zaradcze, słowem, poświęca się tej kwestyi tyle 
uwagi na ile ona bezsprzecznie zasługuje. Niemniej jeanak, nie 
spotkałem się jeszcze nigdy dotychczas z jasno i bez osłonek 
wyrażonem przekonaniem, że jedną z głównych sprężyn popy­
chającą naszą młodzież męską w objęcia demoralizacyi, są' — 
nasze kobiety.

Niestety, po trzykroć niestety, lecz tak jest w istocie 
I  w dodatku, owemi zarazę moralną szerzącemi kobietami nie 
są ani kawiarki, ani śpiewaczki, ani prostytutki, ale przeważnie 
i przedewszystkiem rozwydrzone płciowo, choć niejednokrotnie 
„powszechnie szanowane11 mężatki.

Wiem, że wygłaszając powyższe zdanie, wystawiam moją 
głowę na wszystkie gromy świętego oburzenia. My bo przywy­
kliśmy do bezwzględnej czci dla niewiast i choćby me z prze­
konania, to przez fałszywie pojmowaną „ryci rskośó11, wieczn e 
u stóp ich wonne palimy kadzidła. A  przecież, czas ocknąć się 
i odzyskać siłę wzroku, zamąconą dymem trybularzy! Czas 
zacząć myśleć trzeźwo i powiedzieć sobie otwarcie, że obok 
kobiet uczciwych, obok mężatek zacnych i wzorowych, jakich 
bezwątpienia nie braknie, grasuje w naszem społeczeństwie 
olbrzymia falanga zarażonych moralnie, historyczek, rozpustnic 
wyzutych z wszelkich zasad etycznych, nieliczącem się z nikim 
i niczem, prócz własnym głodem coraz i o nowych, najczęściej 
czysto zwierzęcych wrażeń.
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Epoka nasza wyhodowała cafe legiony takich kobiecych 
potworów, a ofiarami ich pada w pierwszym rzędzie nieopatrzna 
i niedoświadczona młodzież, zdobycz dla takich przerafinowa- 
nych pań wielce pożądana i łaitoma.

Ujemny wpływ ze strony zdemoralizowanej służby żeń­
skiej, złe towarzystwo, nieodpowiednia wiekowi lektura, to 
wszystko, aczkolwdek wpływa fatalnie na młody umysł, działa 
jednak bardziej przysposabiająco niż realnie; dopiero romans, 
prawdziwy romans z mężatką, staje się istotną szkołą zepsucia. 
A  szkolę taką przechodzi n i e m a l  k a ż d y  i to nieraz już 
w wieku najwcześniejszej młodości, nieraz już w szesnastym, 
a nawet piętnastym lub czternastym roku życia!

"W tece „Świata płciowego“ znajdują się liczne listy mło­
dych ludzi, akademików i gimnazyastow, którzy w szczerej spo­
wiedzi opisują dzieje swego „ostatecznego uśiniadomienia\ 
(niejednokrotnie wprost zgwałcenia) przez lubieżne a zepsute 
mężatki. Są to bardzo smutne, ale i pouczające zarazem wyznania, 
wykazują bowiem dowodnie, jak niszczycielskim i druzgocącym 
moralnie, jest w7pływ podobnych pań na moralność naszej mło­
dzieży.

M igłby się ktoś zapytać, co jest właściwą przyczyną po­
pychającą nasze „ulegalizowane rozpustnice1' w objęcia niedoj­
rzałej jeszcze młodzieży. Odpowiedź bardzo prosta: Stosunek
z takim wyrostkiem łatwiej niż inny ukryć, choćby dlatego, że 
jako nieprawdopodobny na pozór, nie rzuca się w oczy, dalej, 
dyskrekcyi takiego świeżo na rycerza pasowanego młodzieniaszka 
może być kobieta bezwarunkowo pewną, a wreszcie, dla kobiety 
dojrzałej, która już niejednego skosztowała kochanka, stanowi 
romans z młodziutkim adeptem uprawianej przez nią sztuki 
gratkę nieład a, jest pełną uroku świeżości — nowalią.

Są kobiety, które raz skosztowawszy stosunku z wyrost­
kiem, przekładają potem stale tego rodzaju romanse nad inne, 
i te właśnie szerzą npjwięcejlfspustoszenia pomiędzy młodzieżą, 
działają bowiem z całą świadomością celu, a długoletnią pra­
ktyką nabyte doświadczenie daje im niepokonaną wprawę 
w  bałamuceniu i usidlaniu niedoświadczonych.
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Znaną była we Lwowie przed kilku laty skandaliczna hi- 
storya pewnej profesorowej, która przyjmowała młodych stu­
dentów na stancyę. Troszczyła się tak czule o każdego z nich, 
że żaden — wracając po ukończonym roku szkolnym na walcacye 
do domu, nie był już niewiniątkiem, choć wielu z nich szczy­
ciło "ię tym przymiotem oddając się w opiekę pani profesowej, 
bo byli to przeważnie chłopcy czternasto- i piętnastoletni. 
Pieszczotą, pochlebstwem zdobywała przedewszystkiem ta nie­
rządna kobieta zaufanie swoich pupilów, potem starała się 
obudzić pożądliwość, ukazując nibyto przypadkiem to pierś 
nagą, to nogę okrągło utoczoną, wreszcie, osądziwszy, że niate- 
ryał już dostatecznie urobiony, wślizgiwała się pewnej nocy do 
łóżka upatrzonego chłopca i okrywając go pocałunkami, znie­
walała niejako do występku. Taktyka ta zawiodła ją  jednak 
ostatecznie, gdyż jeden z „upatrzonych11, d w u n a s t o l e t n i  
zaledwie chłopczyna, gdy oclwidziła go nocą, przestraszył się 
i narobił takiego krzyku, że zwabił wszystkich domowników 
i spowodował odkrycie haniebnego procederu.

Ileż jednak równie nikczemnych występków pozostało 
nieodkrytych, ile ich dokonu je się codziennie, przy każdej niemal 
ulicy wielkiego miasta! Ileżto ponętnych, wszystko obiecujących 
uśmiechów, ile liścików miłosnych odbierają nasi gimnazyaści 
od mężatek !

I  rośnie demoralizacya, szerzy się zepsucie, zatruwają się 
młode dusze, a zatruwają radykalnie, bo nietylko samą rozpu­
stą płciową, ale i podeptaniem wszelkich zasad etycznych, 
przyuczeniem się do lekceważenia wszelkich praw społecznych.

Porubne, wyuzdane łotrzyce snują bez skrupułów i bez 
przeszkody swe dezorganizucyjne dzieło, i świat nie wie, lub 
wiedzieć nie chce o niczem, i nie znalazł sią dotąd nikt, ktoby 
im prosto w oczy, wielkim głosem zawołał: Zakałą jesteście
całego społeczeństwa! Dla zaspokojenia wszetecznych waszych 
instynktów rujnujecie fizyczne i moralne zdrowie tych, którzy 
przyszłość stanowią narodu! Uczycie ich rozpusty, uczycie cu­
dzołóstwa, na zatracenie wiedziecie!
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Zaiste, że jeśn w j ikim, to w tym właśnie wypadku nie
ma dość ciężkiego kamienia, którymby w ladacznice owe ugo­
dzić należało!

Najgorszem jednak i najsmutniejszem jest to, że nie ma 
także na razio skutecznej rady, aby wymienionym zbrodniom 
zapobiedz, gdyż popełniane skrycie, usuwają się przeważnie 
z pod kontroli i przypadkowo zaledwie na jaw  wychodzą , . .

Kazim ierz M ielecki.
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: rostytacya we Lwowie.
II.

Co należy rozumieć pod prostytucyą? — Trzy rodzaje prostytncyi. 
Rozpusta jako najłagodniejsza forma prostytucyi. — Prostytuują 
a połicya sanitarna. — Prostytucya tajna a jawna, i przymus 

policyjny przejścia z pierwszej do drugiej.

Nim przystąpimy do rzeczy samej, t. j. do stworzenia 
obrazu dzisiejszej prostytucyi, należy nam zgodzić się na to, 
co pod tem słowem „prostytucya" rozumieć trzeba

Definicyi tego pojęcia mamy bardzo wiele. D i e t i o n a i r e  
de 1’A c a d e m i e ,  który w międzynarodowe .1 wiedzy akade­
mickiej odgrywa tę samą rolę, jaką u nas częstokroć słownik 
Lindego, określa i objaśnia ten wyraz przez: całkowite oddanie 
się nierządowi. Ta definicya dziś, wobec ścisłej repartycyi 
miedzy prostytucyą tajną a jawną, jest najzupełniej niewystar­
czającą. Przed wspomnianym dykcyonaryuszem jeszcze zwięźlej 
przetłómaczył to słowo Richelet: nierządny tryb życia. To 
ogólnikowe i niewystarczająco wcale objaśnienie, datowane z j. 
183ó, musi tem dziwniej uderzać, że juz za wielkiej rewohwyi 
francuskiej Rada pięciuset zbliża się bardziej do istoty tej 
rzeczy następującą definicyą: „pod prostytucyą rozumieć należy 
częstsze popadanie w publiczny nierząd, w połączeniu z wabie­
niem do niego; ponadto koniecznem jest zejście się pewnych, 
konkretnych faktów, ustawą dokładnie przewidzianych, a miano­
wicie: reputacya jako rozwiozłej kobiety, przytrzymanie na 
gorącym uczynku, który ponadto przez innych jeszcze świadków, 
nietylko przez donosiciela lub organa policyjne, dostatecznie 
stwierdzonym być musi.

Jest to zatem pierwsze, dokładne dosyć określenie prosty­
tucyi koncesyonowanej czyli jawnej. A le ono podaje tylko 
znamiona, które kobietę, jako prostytutkę kwalifikują. Natomiast.



S W  I a  i r-L ch łu  w i

Dommenge w swem dziele „L a  P r o s t i t u t i o n  c l a n d e s t i n e “ , 
traktując nierząt jako z a w ó d ,  powiada: „Prostytutką jest
każda kobieta, która handluje swem ciałem, oddaje się pierw­
szemu lepszemu za zapłatą, a nie posiada innych środków 
utrzymania, jak tylko te, które ciągnie z przelotnych stosunków 
cielesnych z mniejszą lub większą liczbą indywiduów.

Commenge deńnicyą tą zbliża się najbardziej do dzisiejszego 
policyjnego pojęcia prostytucyi, bo w jego definieyi leży 
zarazem ciche zastrzeżenie, że dopóki kobieta nie występuje 
poza ramy życia codziennego, władza musi uznawać w niej 
członka społeczeństwa, któremu należy się opieka państwa, i co 
do którego osoby niepowinna być stosowaną jakaś wyjątkowa 
kontrola.

Ten surowy i ścisły rozdział prostytucyi od nieprosty tacyi, 
i w praktyce, głównie policyjnej, musi być bezwzględnie sto­
sowany, Bo kobieta, która oficyalne miano prostytutki otrzyma, 
staje Się w dzisiejszych pojęciach wyrzutkiem społeczeństwa, 
a nazwa ta, r ’ by rozpalone żelazo, zostawia na jej sławie i czc1' 
kobiecej nigdy i niczern niezatarte piętno. Dlatego też zapisanie 
kobiety w b r e w  j e j  w o  i na policyjną listę prostytutek musi 
się dziać na podstawie niezaprzeczalnych i niezbicie udowodnio­
nych znamion, do tego procederu należących.

A  poza tern każde miasto, a więc i Lwów, ma swoje lo­
giony prostytutek tajnych, w polieyi niezapisanych formalnie, 
jakkolwiek jej znanych nieraz z tego zajęcia. One stanowią, 
obok prostytutek „policyjnie meldowanych1', drugą grupę kobiet, 
któremi przyjdzie nam się zajmować.

Poza tern jest jeszcze jeden objaw prostytucyi, który 
charakteryzuje polskie słowo „rozpusta". Jest to prostytucya 
niesprzedająca się, działająca dla siebie raczej, ku własnemu 
zadowoleniu zmysłowemu, prostytucya o najłagodniejszem tego 
słowa znaczeniu, bo zaspokajająca na nielegalnej, tj. nieuświę- 
conej związkami małżeńskimi drodze, przyrodzony popęd 
płciowy.

Jeżeli zaś i rozpustę podciągamy pod ten fatalny terminus 
prostytucyi, to czynimy to tylko w myśl łacińskiego znaczenia

>*
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źródłosowu prostytucyi (p ro s t i tum) ,  który obejmuje wszelką 
czynność ku zaspokojenie potrzeb płciowych służącą, jakoteż 
wszystko, co ku tej czynności zmierza i wykonywaniu jej 
pomaga.

Mówiąc zatem o prostytucyi we Lwowie, jako o społe­
cznym objawie życia towarzyskiego, musimy joj trzy rodzaje 
wziąść pod uwagę: 1) prostytucyą stojąca pod kontrolą poli­
cyjną; 2) prostytucyą usuwająca się z pod tej kontroli, ale 
mająca z pierwszą to wspólne, że jest także jako zarobkowanie 
uprawianą, i nareszcie 3) prostytucyą w znaczeniu rozpusty, 
a więc nie jako proceder, tylko jako większe lub mniejsze 
wyuzdanie, celem zaspokojenia przyrodzonych potrzeb płciowych.

Lwów co do prostytucyi, stojącej pod policyjną ochroną 
kontrolą, niewybiega nieproporcyonalnie poza inne miasta 

europejskiego kontynentu, i nie pod tym względem należy się 
mu palma pierwszeństwa, jaką na kongresie w Bremie z ust 
majora W agenera otrzymał. Policya każdego miasta, a więc 
i Lwowa, musi do pewnego stopnia powstrzymywać i regulować 
koncesyonowaną prostytucyę, nie dopuszczać do jej rozwielmo- 
żnienia się, któreby nie stało w stosunku „do potrzeby miasta".

Przy należytej energii i oględności ze strony policyi, nie 
jest to zada: le trudne do spełnienia. Dość jest nietolorować 
pewnych domów rozpusty, utrudniać wydawanie dziewczętom 
książeczek policyjnych, które nadają im ofieyainy charakter 
prostytutek, a wreszcie przestrzegać, aby te istoty zbyt jawnie 
nie wykonywały swego procederu, bo utrudnianie zarobkowania 
pewien procent dziewcząt odstręcza bądź co bądź od zawodu, 
z takimi przeciwnościami połączonego.

Niezmierna natomiast odpowiedzialność spoczywa na policyi 
co do zmuszania do wzięcia książeczki prostytucyjnej tych 
dziewcząt, które — jakkolwiek policyjnie jeszcze nie zapisane — 
od dłuższego już czasu prostytucyę jako źródło swego utrzy­
mania uważeją. Przymus taki jest w tym wypadku konieczny 
i oardzo nakazany, nietylko ze względów sanitarnych, ale i z tego 
prostego powodu, że gdyby on w danych warunkach nie był 
stosowany, to żadna dziewczyna nie przyznawałaby się do
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jawnej prostytucyi, nie poddawała związanym z mą a nieraz 
przykrym bardzo formalnościom, tylko uprawiałaby ją tajnie, 
a wtedy ta tajna prostytncya, niekiępowana obawą, że może 
przymnsowemi środkami zostać zamienioną na jawną, przybra­
łaby niebawem potworne form y i rozmiary, jak to działo się 
w Anglii w czasie, gdy rząd jawnej prostytucyi, choćby tylko 
biernem zachowaniem się wobec niej, tolerować niechciał.W w y­
konywaniu atoli tych postanowień potrzebną jest taka oględność, 
taka skrupulatność, wskazane są tak daleko idące względy dla 
jednostek ustawą tą zagrożonych, że każdy urzędnik trzymać 
się powinien w tej mierze zasady: lepiej sto dziewcząt zasługu­
jących na książeczkę puścic, niż jedną, któraby na to niezasłu- 
giwała, do jej wzięcia przyniewolić.

III.

Instrukcye państwowe co do wykonywania nadzom nad publicznymi 
nierządnicami. — Ustawowe określenie prostytucyi jawnej i taj­
nej. — Nowa kalegorya t.%£w. prostytutek dyskretnych. — Które 
kobiety do powyższej kategoryi będą wliczane? — Zdekompletowany 
kiłą pułk. — Względy należne dyskretnym prostytutkom. — Tru­

dność zaprowadzenia tej nowej kategoryi.

A by dac dokładny obraz prostytucyi we Lwowie, musimy 
się zapoznać i ze stanowiskiem, jakie polieya wobec prostytucyi 
zajmuje. AAyj a śnienie tego daj 3 nam poniekąd obowiązująca 
u nas „Instrnkcya dla magistratów miast o 10.000 lnb więcej 
ludności, i miast posiadających załogi wojskowe, względem w y­
konywania nadzoru nad publicznemi nierządnicami11.

Nadzór ten wykonuje polieya, która w miastach galicyj­
skich jest przeważnie miejską, i dlatego instrukeya wydaną 
została dla magistratów. Tam, gdzie polieya jest rządową, jak 
we Lwowie, instrukeya ta również tejże policyi dotyczy.

§. 7. wspomnianej instrukcyi powiada:
„Każda kobieta, w obrębie miasta zamieszkała, która wedle 

własnego zeznania, lub na podstawie osiągniętych dowodów,
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albo jako powszechnie już znana nierządnica, zarobkuje z nie­
rządu, ma być uznaną za jawną prostytutkę i wpisaną być 
winna do księgi I. (t. p do księgi prostytutek jawnych)11.

Dalsze paragrafy ustanawiają następujący bieg rzeczy przy 
wpisie dziewczyny do księgi I . :

§. 8.
W  celu dokonaniąjjtego wpisu, winna prostytutka stawić 

sie osobiście w biurze samtarnein Magistratu i podać wiernie, 
a (o ile to być może) przy okazaniu odnośnych dokumentów 
swój zawód, stan, wiek, religię, przynależność, mieszkanie, sto­
pień wykształcenia, sposób dotychczasowego utrzymania, stosunki 
familijne i pokrewieństwa, a wreszcie powody oddania się nie­
rządowi.

g. 9.
Jeżeli w tej mierze me zajdą przeszkody, a stan zdrowia 

prostytutki przy przedsięwziętych przez lekarza oględzinach 
okaże się zadawalniającyni, zarządzi biuro opisanie prostytutki, 
wyda jej książeczkę zdrowia sporządzoną wedle wzoru 4. i za- 
wezwfęs ją  do ścisłego przestrzegania przepisów regulaminu 
wydanego dla prostytutek, który równocześnie wręczyć należy 
(wzór 5.).

O czynności tej urzędowej spisany być mą; z prostytutką 
protokół wedle wzoru G.

|J  10.
Do książeczki zdrowia ma być przyklejona fotografia do­

tyczącej prostytutki, a drugi egzemplarz tejże, oznaczony liczbą 
wpisu, należy przechować w biurze sanitarno-policyjnem. Pro­
stytutka ma dostarczyć sama potrzebnych egzemplarzy fotografii, 
gdyby  jednak ich nie posiadała lub dostarczyć się wzbraniała, 
natenczas zarządza się z urzędu sporządzenie takowych albo za 
opłatą przez prostytutkę miernej taksy (z fotografem naprzód 
um ówionej),.albo na koszt Magistratu. AVyjątkowo wolno pro­
stytutkom wydać książeczkę bez fotografii, co jednakowoż 
w kstMeeżee należy wpisać.

§• 11
Dziewczęta niżej 14 lat wieku nie mogą być wpisane 

w księgę prostytutek — lecz oddać jo należy pod nadzór do-
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mowy. O dokonanym wpisie dzmwcząt małoletnich wyżej 14 
lat wieku, tudzież kobiet zamężnych, należy bezzwłocznie zawia­
domić rodziców, krewnych, opiekunów, a względnie męża.

Prostytucyę tajną ujmuje taż sama instrukeya w nastę­
pujące przepisy:

§. 12.
Kobiety, względem których nie zachodzą wprawdzie wa- 

runk i przewidziane w §. 7., względem których jednak nasuwa 
się podejrzenie, że się trudnią nierządem, mają być uznane za 
podejrzane ; winne być celem wykonywania nad niemi nadzoru 
policyjnego wpisane do księgi podejrzanych (t. zw. „Księga 
prostytutek tajnycHa# W  szczególności uważać należy to podej­
rzenie za usprawiedliwione, je że li:

a) napotkaną zostanie kobieta (przez urzędnika władzy 
bezpieczeństwa) wśród aktu sprośnego w miejscu pubhcznem, 
a spółkujący z nią mężczyzna oświadczy, iż niezostaje z nią 
w żadnym bliższym związku;

b) jeżeli napotkanym zostanie mężczyzna w mieszkaniu 
kobiety, która go z ulicy lub z innego miejsca publicznego do 
siebie zwabiła, a on oświadczy, iż kobi sta ta zresztą mu est 
obcą;

c) jeżeli kobieta napotkaną zostanie z mężczyzną w pokeju 
hotelu, szynkowni, kawiarni, w łazienkach lub u innej znanej 
nierządnicy, albo stręczycielki, a tenże powyższe złoży oświad­
czenie:

d) jeżeli kobieta dostrzeżoną będzie o różnych potach 
i z różnymi mężczyznami na ulicy lub w miejscach publicznych, 
a zachowanie jej przytem jest tego rodzaju, iż wzbudza uzasa­
dnione podejrzenienie trudnienia się nierządem:

e) jeżeli kobieta odwiedza znane domy schadzek i roz­
pusty.

§. 13.
W  tych i podobnych wypadkach należy po poprzedniein 

bliższem zbadaniu w właściwej drodze czynów doszłycn do wia­
domości biura, kobietę podejrzaną o nierząd zawezwać do biura 
sanitarnego, zbadać jej stosunki rodowe, familijne i społeczne,
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jakoteż stan jej zdrowia w sposób w  §. 8. wskazany, zażądać 
od niej usprawiedliwienia zarzuconego jej postępowania, wezwać 
ją, stanowczo do zmiany trybu życia i szczerej poprawy z wy- 
raźnem oznajmieniem, iż jożeli ponownie przydybaną zostanie 
na podobnych czynach, zaliczoną będzie w poczet prostytutek 
jawnych.

Kobietę podejrzaną nirnależącą do stanu sług, wyrobnic 
i t. p., można jednak wzywać do biura i zarzadzać zbadanie 
ii- stanu zdrowia tylko na wyraźne polecenie przełożonego Ma­
gistratu, któremu referent blara sanitarno-policyjnego dotyczącą 
sprawę poprzednio przedstawi.

Kobiety małoletnie, podejrzane o nierząd, oddaje się ro­
dzicom, krewnym lub opiekunom, zamężne mężowi celem dalszego 
nadzorowania.

§. 18.
Kobietę zapisaną w księgę podejrzeń należy wykreślić, 

jeżeli zachodzące co do jej osoby podejrzenie pełnienia merządu 
zupełnie usuniętem zostało tak dalece, źe dalszy nadzór poli­
cyjny nad je j zachowaniem stał się zbytecznym, lub jeżeli 
względem niej wyszły na jaw  takie okoliczności, które w myśl 
§. 7. kwalifikują ją  na prostytutkę jawną, wskutek czego ta 
kobieta przy zachowaniu formalności w §§. 8, 9, 10, 11 wyra­
żonych, równocześnie zapisaną być winna do księgi prostytutek 
jawnych.

* **

Polieya, jak zatem widzimy, dozoruje prostytucyę jawną 
i tajną. Od dnia 1. marca 1906 polieya lwowska rozeznawać 
będzie atoli jeszcze jedną kategoryę prostytutek, a mianot.ieie 
„prostytutli i dyskretne14. Jest to we Lwowie innowacya, jakiej 
nieposiada dotąd żadne miasto austryackie, a którą to inno- 
wacyę z wielkiem uznaniem powitać należy.

Jak w każdem mieście, tak i we Lwowie, mamy pewnej 
kategoryi kobiety, o których powszechnie wiadomo, że się oddają
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prostytucyi, a do którj-cb nie da się jednak stosować przepis
0 prostytutkach jawnych. Są to w pierwszym rzędzie k e l n e r k i
1 k a s y e r k i  kawiarniane i podrzędniejszych lokali zabawowych. 
Każdy gość, a tem bardziej pt licya, wia, że dziewczęta te są za 
pieniądze niemal dla każdego przystępne i bardzo wiele się 
prostytuują. Jednakże wpisanie jej w księgę I. jest niemożliwe 
z tego powodu, że dziewczyna zasłani i się swą posadą kasyerki, 
która daje Jaj wrzekomo uczciwe utrzymanie. To samo właściciel 
takiego lokalu, jako jej chlebodawca, ma prawo zaprotestować 
przeciwko zaciąganiu poddanej mu służby do księgi jawnej pro­
stytucyi. W obec takiego stanu rzeczy, policya, skrępowana po­
stanowieniami swej instrukcyi, jest bezwładną, a tymczasem 
nierząd przez te dziewczęta bywa na szeroką nieraz skalę upra­
wiany, i szerzą się między nimi choroby zakaźne, które udzielają 
się w następstwie mężczyznom. Statystycznie jest udowodnioną 
rzeczą, że największa ilość chorób zakaźnych pochodzi właśnie 
z tego źródła. Bo prostytutka jawna, cliodząc co trzeci dzień 
do wizyty lekarskiej, w razie pojawienia się u niej zakaźnej 
choroby, bywa natychmiast odsyłaną do szpitala. Zniszczenie 
jakie może wyrządzić w tych trzech dniach, nie jest znowu t$k 
wielkie. Tymczasem dziewczyna w rodzaju kasyerki, kelnerki 
lub t. p. gdy ulegnie tej chorobio, zakaża setki mężczyzn, gdyż 
idzie do szpitala, . lub poczyna się leczyć wtedy do] mro, gdy 
choroba się rozwinie i wejdzie w stadyum takie, że dalsze 
oddawanie się mężczyznom jest dla niej fizyczną niemożliwością. 
A  to trwa przy chorobach wenerycznych, jak wiadomo, długie 
nieraz miesiące.*)

Otóż aby te straszne skutk tajnej prostytucyi ograniczyć, 
piolicya lwowska od 1. marca b. r. wszystkie tego rodzaju ko­

*) W  pew nej podrzędnej kaw iarni na Ż  dkiew skiem , uczęszczanej 
niem al przez sam ych  podoficerów , była  kelnerka dotknięta  w  w ysok im  s to ­
pn iu  rozw in iętą  kiłą. W  przeciągu  je d n e g o  m iesiąca ok o ło  40 podoficerów  
teg o  satneco pułku zaraziło się od  niej i oddani zostali do szpitala, tak, że 
pu łk  został do p ew n ego  stopnia zdekom pletow any i m usiano szarże in nych  
p u łk ów  przydzielić zastępczo na pew ien czas do pełnienia s łużby  w  ty m  
pułku .
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biety, jak modelki, kasyerbi, kelnerki i t. d. podciągnie pod 
kategoryę „prostytutek dyskretnych11 i założy dla nich księgę
III. Prostytutka dyskretna me otrzyma wprawdzie książeczki, 
ale będzie się musiała raz na tydzień poddać policyjno sani­
tarnej rewizyi, a na wypadek stwierdzenia u niej choroby we­
nerycznej, oddaną zostanie do szpitala. Rzecz prosta, że prosty­
tutki dyskretne traktowane będą przez polieya z pewnemi 
względami, nazwisko ich znane będzie li tylko urzędnikowi poli­
cyjnemu, dozór nad prostytucyą sprawującemu, i przydzielonemu 
temuż do pom ocy agentowi, rewlzya lekarska odbywać się będzie 
w sposób możliwie najdyskretniejszy, a księga III. (nazwiska 
dyskretnych prostytutek obejmująca) trzymaną będzie pod ści- 
słem zamknięciem.

Przyznać trzeba, że organa sanitarne policyi lwowskiej 
wybrnęły tu bardzo szczęśliwie z trudnego bardzo dylematu : 
przestrzegania zasadniczych ustaw o swobodzie obywatelskiej 
z jednej strony a oclirony sanitarnej mężczyzn przed niebez­
pieczeństwami prostytucyi tajnej z drugiej strony. Początek, to 
także nie ulega kwestyi, będzie bardzo trudny. Damy te, osło­
nięte powagą kasyerek, kelnerek i tym podobnych funkcyona- 
ryuszek, będą zapewne energicznie i rozpaczliwie protestować 
przeciw tej dodatkowej godności prostytutki dyskretnej. Ale to 
się z czasem utrze i przyjmie, i te damy pogodzą się z swoim 
losem, o tyle. więcej, że pod wspomniany rygor dyskretnej 
prostytucyi podciągniętej będą tylko te dziewczęta, co do których 
p o lic y i  zbierze niezbite dane, że obok kasyerstwa, czy kelnerstwa, 
oddają się w szerszym zakresie i nierządowi,

Z  powyższego przedstawienia rzeczy widzimy, że prosty­
tutki dyskretne będą pośrednią kategoryą między prostytutkami 
tajnemi a jawnemi.

A dalej znamy w ogólnych zarysach prawne stanowisko 
speeyalnic lwowskiej pobcyi do prostytucyi wszystkich trzech 
kategoryi. Zastanówmyż się teraz nad tern, kto i co wytwarza 
we Lwowie prosty tucyę.
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IV

Co wytwarza we Lwowie jawne prostytutki? -— Daty urzędowe, 
a daty zebrane w drodze prywatnej. — Kwestya „ funduszu ratun­
kowego11. — Prostytutka jako opiekunka swych sióstr. — Cnęć 
skandalu /ako pnwód do prostytucyi jawnej. — Dziewice zgłasza­
jące się na policyę jako jawne prostijtaiki. — Dobrowolne wystę­

powanie zsszeregów jawnej prostytucyi.

Kwestya, no jest głównym powodem zapisywania się dzie­
wcząt w szeregi policyjnej prostytucyi, nie da się apodyktycznie 
rozwiązać. Lokalne warunki odgrywają tu pierwszorzędną rolę. 
AVe Lwowie współdziałają j wspomagają się wzajemnie dwie 
przyczyny: brak odpowiedniego zarobku i wynikająca stąd nędza 
wśród dziewcząt z jednej strony, a z drugiej niesłychana agi- 
tacya kuplerek i naganiaczy, którzy mają wielkie zapotrzebo­
wanie tego towaru, a którego by im brakło, gdyby nie starali 
się własnem! zabiegami jak najwięcej go wytworzyć.

Polieya, zapisując zgłaszającą się dobrowolnie dziewczynę 
do szeregu prostytutęk, ma obowiązek pytać ją, co ją do tego 
kroku skłania. A le w szczerość odpowiedzi na to pytanie 
nienależałoby w każdym wypadku wierzyć. Ze strony poli­
cyjnej we Lwoai e  otrzymałem spisane z dziowczętami w tym 
kierunku nformacye, z których procentowego obliczenia wynika, 
że powody te idą po solne w następującym stopniu: 1) bieda, 
2) lenistwo, 3) chęć strojenia się i używania życia, 4) sekatury 
ze strony rodtiny, 5) chęć zrobienia na złość niewiernemu ko­
chankowi, 6) nadmierny popęd płciowy, 7) zamiar utrzymywania 
z tego procederu kochanka, 8) chęć uskładania pieniędzy na 
posag, Ulbo na otwarcie interesu i 9) dla utrzymywania rodzi­
ców, młodszego rodzeństwa lub własnych dzieci.

To są spostrzeżenia lwowskiej policyi, które starałem się 
jeszcze stwierdzić prywatnemi badaniami i rozpytywaniem się 
w tym kierunku prostytutek. Na 105 pytanych o to dziewcząt 
35 odwołało się na powód 4), 21 na 8j, LS na 1)^6 na W  6 na 
7), 2 na 3) a 14 niechciało dać żadnych wyjaśnień, statystyka
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moja prywatna będzie bardziej do rzeczywistości zbliżoną, gdyż 
odpowiedzi na pytania stawiane im nie przez fankcyonaryusza 
policyr tylko przez osobę znajomą, mają w sobie dużo cech 
szczerości.

Przechodząc te przyczyny po kolei, widzimy, że n-i bar­
dziej popycha dziewczęta do prostytucyi złe obchodzenie się 
z nimi przez rodziców, przyczem przeważnie słyszałem skargi 
na macochę lub ojczyma, którzy swe pasierbice formalnie pędzili 
w objęcia prostytucyi, aby się ich z domu pozbyć. W  dwóch 
wypadkach własna matka doprowadziła do tego stanu córkę, 
ponieważ wyszedłszy powtórnie zamąż, chciała podrastającą 
dziewczynę usunąć z pobliża ojczyma, aby ten z nią nie roman­
sował. Motywem była tu więc zazdrość. W  wielu, bo coś w 10 
wypadkach, rodzice sprowadzili córkę na tę drogę, aby party­
cypować w jej zarobku. Są tą najobrzydliwsze, najnędzniejsze 
motywa prostytucyi, i niestety najczęstsze równocześnie.

Powód drugi, jaki najwięcej pochłania ofiar, t. j. chęć 
uskładania sobie pieniędzy, w dalszej swej konsekwencji w re­
gule zostaje wypaczony, bo na ‘21 dziewcząt, które się na 
niego odwołały, zaledwie 4 miały faktycznie jakieś uskładane 
pieniądze, a z tych 3 były żydówkami, 1 zaś rusinką. Być może, 
że niektóre z tamtych dziewcząt dla złego zarobku nie mogły 
robić oszczędności zdaje mi się jednak, że przeważnie rozrzu­
tność odwiodła je  od pierwotnego zamiaru.

Trzecią dopiero przyczyną zdaje się być nędza i brak 
środków do życia. Polieya stwierdza, że niektóre dziewczęta, 
zgłaszające się po książeczkę, są wyczerpane z głodu, nieraz 
omdlenia bliskie. Polieya w Paryżu i w Berlinie (a zapewne 
także w innych miastach) posiada pewne fundusze, aby takim 
dziewczętom chwilowo dopomódz, i niepozwolió im wstąpić na 
tę drogę hańby.*) Lwowska polieya niedysuonuje podobnym 
funduszem.

*) P arent-D nchatelet w  sw em  dziele „B e  la P rostitn tion  de la V ille 
de P aris“  konstantuje, że na w  r. 1900 w  ten sposób przez p o licyę  pa­
ry  zk ą odratow anych  dziew cząt, zaledw ie 1 1 .zg łosiło  się po p ew n ym  czasie 
po raz drugi i zażądało książeczki, podczas g d y  17 n iew róciło  w ięcej, zaczem  
p rzy ją ć  b y  należało, że odstąpiły  zupełnie od  sw ego  pod w p ły w em  giodu  
p ow z iętego  zamiaru.
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Że spostrzeżenie policyjne nędzę jako powód prostytucyi 
wysuwają na pierwszy plan, a moje prywatne mieszczą ją na 
trzeciem miejscu dopiero, jest latwem do wytłumaczenia. Pytana 
przez urzędnika policyjnego, stojąc dopiero u progu hańby, 
stara się każda taka kandydatka krok swój usprawiedliwić przez 
jakąś v is  m a j o r ,  a taką jest bezwątpienia i głód. Później, 
ogarnięte już cynizmem, są szczersze w swoich wynurzeniach. 
Dlatego też do moich osobistych badań przypisuję więcej wagi. 
niż do spostrzeżeń przez pońcyę, i to e i  o f f o  robionych.

Powód 5,), chęć zrobienia na złość niewiernemu kochan­
kowi, ma swoje uzasadnienie psychologiczne w prostej i po­
rywczej naturze tych dziewcząt. Rozbieranie tego motywu 
zaprowadziłoby nas zadaieko. Zrozumialszym jest natomiast 
powód 7), t- j. utrzymywanie z tych niemoralnych dochodów 
kochanka. Rzecz prosta, że ten ostatni w podobnym wypadku 
największą wmę ponosi, a nioraz dziewczyna bywa formalnie 
zmuszoną przez takiego „alfonsa11, aby na niego zarabiała 
i utrzymywała go z handlu swem ciałem. Dwoje dziewcząt 
tylko przyznało się, że chęć strojenia się i wygodnego życia 
zrobiło je  prostytutkami. Do powodów wzmiankowanych przez 
policyę pod 2)f 6), i 9).- żadna nie chciała się przyznać, jakkol­
wiek znałem prostytutki, co do których nieulegało dia mnie 
wątpliwości, że uprawiają swój proceder li tylko dla utrzymania 
kogoś z familii. I  tak jedna z nich, Ludwika Gl., cały swćj 
dochód obracała na wychowanie swych dwóch młodszych sióstr, 
za któro w klasztorze po 2&jizłr. miesięcznie płaciła, a których 
bądź to przez wstyd kobiecy, bądź też ze względu na klasztor, 
nigdy widzieć nie chciała.

Przypuszczalnie Istnieją jeszcze inne powody jawnej pro­
stytucyi. I  tak w zeszłym roku jedna pomocnica introligatorska 
wskazała na strejk, jako na powód, który ją zmusza do wzięcia 
książeczki. Znałem też pewną panienkę ze sfery inteligentnej, 
która zapisała się policyjnie jako prostytutka, aby dokuczyć 
swej rodzinie i wy wołać skandal. Sprawa ta była zresztą głośna 
w pewnych kołach lwowskich, ponieważ ojciec tej panny aż do 
najwyższej instancyi zwracał się ze skargą na policyę lwowską
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za to, że ta jego córce książeczkę wydała. Inna uciekła się do 
jawnej prostytucyi, gdy ją rodzice zniewalali do klalśjł-toru. 
Znaną jest także afera Bogumiły R., którą rodzina wbrew jej 
wcli starała się wydać zamąż za jednego z urzędników autono­
micznych. A by  udaremnić to małżeństwo, przyszła obcesowo do 
właścicielki jednego z lupanarów na Szpitalnej ulicy, za jej 
pomocą postarała się o książeczkę i w lupanarze tym przebyła 
dwa tygodnie, w trafnem przewidywaniu, że teraz konkurent 
sam wyrzeknie się jej ręki.

Nadmierny popęd płciowy, o którym wspomina polieya 
na 15) miejscu, a który też ma rekrutować prostytutki, zdaje się 
być bardzo problematycznym motywem. Odezwanie się kandy­
datki: ja  bez tego nie mogę wytrzymać, albo: to mi jest milsze 
niż jedzenie i niż wszystko (te i tym podobne odezwania się 
rejestru, i polieya), niedowodzą jeszcze nadmiernego popędu 
zmysłowego, i o częstotliwości i autentyczności tych motywów 
— mojem zdaniem — mogliby w pieryfszem rzędzie tylko po­
licyjni lekarze orzekać.

I  jeszcze pewne interesujące spostrzeżenie, właśnie przez 
policyjnego lekarza zrobione. We Lwowie w r. 1904 zgłosiły 
się py książeczkę 3 dziewczęta, a w r. 190Si.znów 2 dziewczęta 
w stanie zupełnego dziewictwa. B yły  to same żydówki, które 
proceder prostytucyi brały z zupełnie zimnego, handlowego sta­
nowiska. Jedna skarżyła się na wielką nędzę, 4 inne chciały się 
na tej drodze „pieniędzy dorobić11*' celem łatwiejszego wyjścia 
zamąż lub otwarcia własnego interesu. To są wypadki zupełnie 
wyjątkowe. Na ogół bowiem zgłaszają się do szeregów jawnej 
prostytucyi dziewczęta silnie już z tern obyte, co lekarz podczas 
rewizyi po genitaliach łatwo poznaje. Nareszcie notuje polieya 
lwowska — a to jest także bardzo znamienne — rok rocznie 
około 20— 25 wypadków złożenia książeczki przez prostytutkę, 
a więc wypisaniu się z szeregów prostytucyi, ponieważ odnośna 
dziewczyna znalazła uczciwe zajęcie, a jeszcze częściej, ponieważ 
wychodzi zamąż. To „uczciwe zajęcie11 atoli polega zazwyczaj 
na konkubinacie. Prawdziwa skrucha i powrót na drogę rzetelnej 
pracy należą do bardzo rzadkich wyjątków.
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Statystyka jawnych prostytutek we Lwowie. — Ich lista ogólna, 
ich roczny przyrost i ubytek. — Co wpływa na ten ostatni? — 
Lwów w porównaniu zł Parytetu. — Fluktacija iywego towaru■ — 

Prostytutki pod względem wyznania i wieka.

Statystyka jawnej prostytucyi we Lwowie jest pod wielu 
względami pouczającą, Ścisłe daty, jakie poniżej w tym kierunku 
przytaczam, pochodzą z policyjnego biura sanitarnego.

I tak, dnia 31. giudma 1904 w księdze I. (jawnych prosty­
tutek) było ogółem zapisanych 488 kobiet. W  ciągu roku wykre­
ślonych zostało z tej księgi 225, a przybyło natomiast 129, czyli, 
że 1. stycznia 190G. posiadał Lwów 892 prostytutek jawnych. 
Wypada zatem na 450 mieszkańców miasta Lwowa jedna prosty­
tutka, a jeśli dla łatwiejszego rachunku przyjmiemy równą ilość 
kobiet co i mężczyzn we Lwowie, to widzimy, że na 225 kobiet 
jedna jest jawną prostytutką. A le i z tej liczby wyłączyć trzeba 
dziewczęta poniżej lat 14, bo tym nie wolno się jawnej prosty­
tucyi oddawać, i kobiety powyżej lat 45, z tego powodu, że 
45. rok życia jest wiekiem najstarszej policyjnie zgłoszonej 
prostytutki. W edług ogólnie przyjętej statystyki na dziewczęta 
do 14 lat odlicza się 35 prc., a na kobiety powyżej 45 lat 
18 prc., czyli z ogólnej sumy kobiet 225 odjąć trzeba 53 prc., 
t, j llO , zaczem pozostaje 106 kobiet w wieku od 14 do 45 lat, 
a więc posiadających warunki prostytuowania sję, i jedna z nich 
jest jako jawna prostytutka w policyi zapisaną.

Na podstawie analogicznego rachunku wypada jedna pro 
stytutka na 225, względnie po odliczeniu chłopców do lat 15, 
na 146 mężczyzn.

Do powyższego zestawienia dodać należy parę porówna­
wczych uwag.

Cyfrę 392 prostytutek (mowa tu ciągle o prostytutkach 
jawnych z księgi I.) a nawet 488 (z końcem roku 1904) uważać 
należj ze względnie niską w porównaniu n. p. z takim Paryżem, 
gdzie statystyka policyjna wykazuje w tymże czasie 12.707 
koncesyonowanych prostytutek. Łagodzi nieco tę dysproporoyę
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okoliczność, że w Paryżu może się dziewczyna do jawnej pro­
stytucyi zapisywać już w 12 roku życia, a najstarsza policyjnie 
zapisana prostytutka liczy tam 65 lat.

Na ogólną sumę 392 prostytutek z 1 stycznia 1906 było 
dziewcząt (stanu wolnego) 383, mężatek 6 i 3 wdowy. Z mężatek 
2 nieżyły z mężami, a 4 wykonywały ten proceder za zgodą męża.

Z listy 488 prostytutek dnia 1. stycznia 1905 ubyło w ciągu 
tegoż roku 225. Z tych 20 złożyło książeczki dobrowolnie ' (8 
z powodu zamążpójścia, a 12 zgłosiły chęć wstąpienia na uczi iwą 
drogę życia), 3 zostały zareklamowane przez rodzinę, 104 w y­
jechały, 6 umarło, 48 zbiegło, 15 zostało uwięzionych i zasą­
dzonych za zbrodnie i przekroczenia, a 29 odszupasowano do 
miejsc ich przynależności.

Natomiast przybyło w tymże samym roku 129 nowych 
prostytutek. Z tych wpisało się dobrowolnie 109, a 20 przymu­
sowo zaciągniętycli zostało do księgi I.

W ynikałoby z tego, że różnica między ilością prostytutek 
w r. 1904 a 1905(:wynosi 94, o które liczba ich w tym ostatnim 
roku zmalała. Rzecz prosta, że są znów inne lata, w których 
więcej prostytutek naszemu miastu przybywa niż ubywa. Prze­
cięcie ich liczby z ostatnich 10 lat wynosi 447. Na tak znaczny 
ich ubytek w ubiegłym roku wpłynęły dwie przyczyny: pogor­
szenie się stanu ekonomicznego miasta Lwowa, i nadzwyczaj 
energiczna kontrola policyjna nad nimi, która się objawiła od 
czasu, jak kierownictwo odnośnego departamentu objął komisarz 
p. Ajntoni Kurka. Jest bowiem rzeczą stwierdzona, że te dwie 
okoliczności wpływają w wysokim stopniu na jej rozwój in 
mi nus .

Okoliczność, że na 392 prostytutek 129 jest świeżo-, t. j. 
ostatniorocznego poboru, świadczy znów o tem, że towar ten 
potrzebuje ciągłej zmiany, czyli, źe prostytutki lwowskie nie 
mogą długo wykonywać swego procederu, s przynajmniej nie 
w  tem samem mieście. Największą fluktuacyę wywołują właści­
ciele domów rozpusty, którzy ustaw’ozme szukają świeżego 
towaru. W domu takim, jak w teatrze lub w Colosseum, musi 
odbywać się bardzo często zmiana repertuaru, bo inaczej klienci 
się opatrzą i znudzą ciągle jednetn i tem samem.
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Co do wyznania było 316 chrześcianek, a 76 żydówek. 
Między chrześciankami nie było ani jednej protestantki, nato­
miast 103 wyznania grecko-katclicluego. Prosty tutki chrześcianki 
do prostytutek żydówek stoją w zgodnej proporcyi odnośnie 
do ilości chrześcian i żydów we Lwowie.

Wiek tych 392 prostytutek rozkłada się jak następuje: od 
14 do 20 lat 64 prostytutek, od 20 do 2B lat 182 prostytutek, 
od 25 do 30 lat 112 prostytutek, od 30 do 35 lat 30 prostytu­
tek, od 35 do 40 lat 3 prostytutki, od 40 do 45 lat 1 prosty­
tutka, ponad 45 łat 0.

Najwięcej zatem sprzyja prostytucyi wiek od 20 do 2$, 
lat. Twierdzenie, jakoby me było we Lwowie ponad 45 letnich 
prostytutek, zdaje się nie być zgodne z prawdą. Kobieta, zgła­
szająca się do jawnei prostytucyi, me jest zobowiązaną legity­
mować się na policyi papierami, i rzadko która to czyni. Prze­
ważnie trzeba polegać na ich ustnych informacyach W obec 
tego nie łatwo się która przyzna do przekroczonego 45 roku 
życia. Natomiast powinna nolicya zajmować się dokładnem zba­
daniem rodowodu prostytutek, co do których zachodzić może 
przypuszczenie, że nie ukończyły jeszcze 14 roku życia.

3



,W obronie miłości platonicznęj.

Może myśl moja wyda się dla wielu śmieszną. W  naszych 
czasach nikt od mężczyzny czystości nie żąda.

Czystą powinna być tylko kobieta, wołają prawie wszyscy 
mężczyźni. O sobie zas milczą bo mało znajdujemy mężczyzn, 
którzyby c z y ś c i  zawiązywali więzły małżeńskie. Mimo tego każdy 
u nas żąda od kobiety bezwzględnej czystości, ponieważ jeszcze 
nie nadeszła tak oczekiwana chwila równouprawnienia obojga płci.

Wielożeństwo, chociaż zabronione, kv\ itnie w całej pełni i nikt 
nie stara się go wykorzenić. Nawet państwo nie zwraca na nie 
uwagi.

Czy więc mężczyzna nie znajdzie tyle sił i hartu woli, aby 
powstrzymać się od rozpusty płciowej? Ażeby pierwszy raz oddać 
się żonie, i ażeby zachować „monogamię“ tą prawdziwą oznakę 
cywilizacyi. Niestety rzadkie są tak.e wypadki! Przeważnie w 16-tym 
roku życia młodzieniec już zaczyna uczęszczać do domów rozpusty. 
Rzadko kiedy zdarza się dojrzafy mężczyzna, któryby nieprzebył 
jakiejś choroby wenerycznej.

1 nie dbają o to nawet, o swe dzieci, najtroskliwsi rodzice; 
wstydzą się uświadamiać płciowo młodzież, ażeby jej za wcześnie 
nie popsuć.

Ci rodzice nie baczą jednak na to, że jakiś starszy (zwjrkle 
z wyższych sfer pochodzący) kolega uświadamia ich syna płciowo, 
lecz uświadamia go potajemnie, i ukazując mu wszystkie rozko­
szne choć tak zgubne wyniki swobody płciowe, rozbudzając atnbi- 
cyę jego w tym kierunku, odwodzi go od wiary choćby w możli­
wość tylko miłości platonicznęj.

Młody chłopak chętnie przejmuje się takimi poglądami, z lubo­
ścią onanizuje się zmysłowo lub fizycznie, bez wahania oddaje się
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pierwszej lepszej wszetecznicy, często nabawiając się choroby, któ­
rej doniosłości nie ocenia. A padłszy ofiarą swych namiętności, 
nie pragnie ich ukrócić, lecz owszem brnie coraz bardziej w bagno 
rozpusty. To też prawie niema dziś tak wysoko etycznie ucywili­
zowanych mężczyzn, by pozostawali przez całe życie wierni jednej 
kobiecie.

A  przecie to cel tak piękny i wzniosły.

C hwast.

i
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Nero.
Szkic h istorvczno-obyczajow y.

Cesarz rzymski Nero jest nietylko uosobieniem okrucień­
stwa, ale także strasznego wyuzdania, o jakiem Rzym ani za 
jego poprzedników, ani też następców, niemiał pojęcia. Gdy 
jeden z jego poprzedników na tronie rzymskim, niemniej słynny 
Caligula, w pałacu cesarskim założył publiczny dom rozpusty,
0 jego otwarciu doniósł ludowi publicznemi obwieszczeniami
1 wzywał obywateli do licznego uczęszczania tamże, wtedy 
zdawało się, że bezwstyd cezarów dalej jeszcze posunąć się nie 
może. A jednak Nero przewyższył w  swem wyuzdaniu i w swych 
szalonych pomysłach wszystko i wszystkich.

W stąpiwszy na tron, czas jakiś sprawował rządy dobrze 
i uczciwie, i ci, co znali jego rozjmstę przed wyniesieniem na 
tron, przychodzili powoli do przekonania, że były to tylko 
wybryki młodości, że Noro się wyszumicł i będzie wzorowym 
imperatorem. Ale prędko wszyscy się rozczarowali. W  młodym 
cesarzu obudziły się bestyalskie popędy erotyczne. Jak tylko 
ciemność zaległa miasto, Nero wciskał na głowę czapitę jaką 
zwykli byli nosić wyzwoleńcy, albo też przebierał się za poga­
niacza mułów, i odwiedzał w tem przebraniu najbardziej okrzy­
czane domy rozpusty, niepokoił ulice, napastował kobiety, 
wszczynał zwadę z mężczyznami i wywoływał awantury na 
każdym kroku. Najchętniej zaś przebywał w towarzystwie osta­
tniego rodzaju prostytutek i l.uplerów. Nieraz, rozpocząwszy 
z nimi bóikę, sam wychodził z ni i poturbowany i posiniaczony. 
Gdy mu w senacie robiono o to wyrzuty, bronił się, że on 
„zstępuje tylko do ludu, aby poznać jego potrzeby i dolegli­
wości11. G dy nareszcie właściciele domów rozpusty i oberżyści, 
których niepokoił, zagrozili mu zabić iem go, podejmował dalsze 
tego rodzaju ekskursye z uzbrojoną eskortą, która szła za nim 
i miała go bronić w razie niebezpieczeństwa, hiiebawem jednak
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zbył się resztek wstydu, : już nie w przebrania, ani nie pod 
osłoną nocy, tylko ja wnie i w d: ień, najrozmaitszych bezeceństw 
się dopuszczał. Tak n ' p .  na polu Marscwem lub w wielinin 
cyiku pokazywał się zawsze w towarzystwie prostytutek, które 
nawet dla oryginalności i z obcych krajów do tego celu spro­
wadzać kazał.

A by tym wyuzdaniom nadać pewne form y estetyczne, 
ustanowdł do nich specyalnego mistrza. Wprawdzie już Claudius 
stworzył tego rodzaju posadę intendenta dla zabaw cesarskich, 
ale widocznie jego działalność nie wystarczała Nerowi, skoro 
przybrał sobie do tego celu nowego urzędnika w osobie Petro- 
niusa, postać znaną i doskonale skreśloną przez Sienkiewicza 
w Q uo vad i s .  Ten to Petronius (Tacyt nazywa go e iega n - 
t iae  arbi ter ,  t. j. znawca piękna) zdawał się zadawalniać nie­
wybredny zresztą gust Nerona, bo długi czas urząd ten piasto­
wał, mimo intryg swego rywala Tigelhua, który zresztą zazdro­
ścił Petroniusowi jego doświadczenia i znajomości w aranżowaniu 
uciech zmysłowych (scientia voluptarum potiorem). Mimo to 
nie należy sądzić, że ów Petronius był autorem tych wszystkich 
niesłychanych wyuzdań, jakim się Nero oddawał, a o których 
pisarze jak Tacyt, Sueto, X iphilin i Aurelius Yictor wprcst 
nie do wiary rzeczy opowiadają. Szkoda, że wrodzone tym au­
torom poczucie estetyczne wstrzymało ich od dokładnego 
i szczegółowego opisu tych wybryków. Sueto opowiada tylko 
bez osłonek o nienaturalnym stosunku Nerona do wyzwoleńców, 
o jego skłonności do cudzołóstwa z zamężneim. kobietami, i oskarża 
go także obcesowo o zgwałcenie westalki Itubryi. Natomiast 
znajdujemy u rzymskich historyków detaliczny opk jego mał­
żeństwa ze Sporusem, i kązirodstwa z własną matką Agrypiną.

Sporus był młodzieńcem, ,ak zgodnie twierdzą współcześni, 
oślepiającej piękności. Nero spostrzegł go na ulicy, zakochał się 
w nim szalenie i postanowił zrobić go — kobietą. tym celu 
kazał go przez wycięcie męskich członków rodnych w straszny 
sposób okaleczyć (Tacitus: essecds testibus eiiam in nmliebrem 
transfigurare conatus), a gdy się rany te zagoiły, polecił sena­
towi uchwalić ze środków państwowych dla Sporusa znaczny
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posag, a potem, przebrawszy tego ostatniego za kobietę, wziął 
z nim publicznie ślub. Na obrzędzie tym był niemal cały Rzym 
i wszyscy temu bezwstydnemu aktowi przyklaskiwali. Jeden 
z obecnych w ślubnym orszaku, niejaki Narcisus, ośmielił się 
na złośliwą uwagę: dla Rzymu byłoby lepiej, gdyby Dorritius, 
ojciec Nerona, był miał taką zonę! Gdy się Nero o tern dowie­
dział, kazał nieszczęsnemu dowcipnisiowi w charakterze gladya- 
tora walczyć na scenie przeciwko dziesięciu dzikim bestyom 
równocześnie, które go też w lot rozszarpały.

Słabość Nerona do Sporusa trwała dosyć długo. Ubierał 
go w suknie kobiece jako cesarzowę i pokazywał się z nim 
publicznie ludowi. Jeździł też ze Sporusem do Grecyi, gdzie się 
razem z .zim w jednej lektyce obnosić kazał, całujac go 
i pieszcząc wobec wszystkich. Sporus sam zaś, jak zapewniają 
historycy, czuł do Nerona wstręt okropny, ponieważ ten już 
wówczas wskutek obrzydliwych chorób wenerycznych, okryty 
był na całem ciele cochnącemi ranami.

Tenże dziej opis Tacyt robi Neronowi zarzut kazirodstwa 
z własną matką Agrypiną, i twierdzi, że Agrypina sama starała 
się obudzić w Neronie tę zbrodniczą pożądliwość, aby tern 
większy mieć wpływ na niego, a tern samem i na bieg spraw 
cesarstwa. Czy zarzut Tacyta jest prawdziwy, trudno osądzić. 
Sueto utrzymuje również, że Nero starał się kilkakrotnie swoją 
matkę zgwałcić, czemu ta umiała się jednak oprzeć. A by  mimo 
to swą namiętność do Agrypiny w jakikolwiek sposób zaspokoić, 
kazał wyszukać w cesarstwie kobietę zupełnie do niej podobną, 
nazwał ją  również Agrypiną i uczynił swoją nałożnicą.

Inne seksualne szaleństwa Nerona polegały na naślado­
waniu bogów w awanturach miłosnych, w które to awantury 
mitologja, starożytnych Greków Rzymian aż nazbyt jest bo­
gatą. I  tak kazał się zaszywać w skóry dzikich zwierząt, jak 
lwa, byka, a także łabędzia, i w  tern przebraniu rzucał się na 
przywiązane do ziemi kobiety lub na mężczyzn, ’ gwałcił ich, 
naśladując mityczne podania Andromedy, Ledy, Jo i innych 
bogów i bogiń

Z  drugiej zaś strony sam się przebierał za kobietę i zmu­
szał dworzan, aby sio dopuszczali na nim pederastyi, przyczem
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z upodobai *em udawał krzakiem i ruchami dziewczynę, której 
dziewictwo odbierają (voces quoque et ejulatus vim patientium 
virginum imitatus. Tac Hist. Rom )

Stosunek ze Sporusem ustał, gdy Nero poznał Sabinę 
Popeę, kochankę swego przyjaciela M. Salviusa Othoua, która 
także jako nałożnica Nerona, ciężko zaważyła na losach Rzymu. 
Nie jest też rzeczą zbadany, czy owa Popea spowodowała śmierć 
jego matki Agrypiny, której wpływu obok siebie znosić n.e- 
cJiciała, czy też, jak chce Aureiius, Agrypina padła ohaią sw6go 
oporu co do niemoralnych względem niej zamiarów Nerona. 
Historycznie stwierdzonym został taki przebieg zamordowania 
Agrypiny. Nero zaprosił matkę do miasta Baiae, gdzie odbyły 
się wielkie uroczystości pojednawcze, ponieważ od dłuższego już 
czasu żyl w wielkiej ze sobą niezgodzie. Gdy z tych uroczystości 
Agrypina wracała okrętem do swej wilii na przylądku Misenum, 
okręt w drodze pękł, a to za sprawą jego kierownika Anicetusa, 
który do spisku przeciw Agrypinie należał. Agrypina jednak 
ocalała z tego rozbicia i przysłała z wiadomością o swem oca­
leniu do Nerona niejakiego Argerinusa. Gdy ten stanął Jfcrzed 
cesarzem, Anicetus zręcznie wsunął mu pod togę sztylet, poczem 
Argerinusa aresztowano, jako nasłanego przez Agrypinę na 
syna mordercę. Pod tym też pozorem Anicetus udał się do willi 
Agrypiny i kazał ją siepaczom zamordować. W  Rzymie uwie­
rzono w tę intrygę i urządzono publiczne nabożeństwa dzię­
kczynne i uroczystości ludowe za szczęśliwe ocalenie Nerona. 
Taka bezkarność ośmieliła go też potem do coraz większych 
wybryków, których koroną było spalenie Rzymu. Neron skończył 
swój straszny żywot, kazawszy się zabić niewolnikowi, aby nie 
wpaść w ręce rewolucyonisfów pałacowych. Ze śmiercią Nerona 
nie ustałajeduak straszna demoralizacya na dworze cezaryań- 
skim, a dosięgnęła ona szczytu za panowania cesarza Commo- 
dusa i Heliogobala.

E s .. .  B . . .
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Z dziedziny zwyrodnień erotycznych.

Większość czytelników bodaj ze sprawozdań codziennej 
prasy zna skandaliczną aferę Dra Teodora Beera, profesora 
uniwersytetu wiedeńskiego. Został on we wrześniu tego roku 
skazany na 3 miesiące ciężkiego więzienia za zbrodnię przeciw 
naturze, popełnianą na nieletnich chłopcach. Podczas procesu 
Wiedeń cały o niezem Innem nie mówił, ani niczem innem się 
nie interesował. Nu,wet koniec wojny na Wschodzie i początki 
rewolucyi w Kosyi musiały ustąpić miejsca skandalicznym 
rewelacyom o najdrobniejszych szczegółach procesu, I  jest to 
łatwo zrozumiałe. Dr. Beer posiada nazwisko światowej sławy. 
Jego dzieło o faunie podmorskiei zostało odznaczoneiprzez Aka­
demię Umiejętności. Uchodził na tern polu za pierwszorzędnego 
badacza, a przyszłość jego zdawała się jeszcze świetniej zapo­
wiadać.

Afera tego młodego uczonego nie jest tak świeżej daty, 
bo sięga jeszcze roku 1904. Pewien poważany adwokat wiedeński 
zrobił doniesienie do sądu karnego, że Beer dopuścił się ciężkiego 
wykroczenia wobec jego młodego synka. Do tej skargi przyłą­
czyła się niebawem druga. W tedy dr. Beer uciekł zagranicę, 
podróżował przez rok po Francyi. Portugalii i Ameryce, i wiócił 
do Wiednia dopiero po otrzymaniu glejtu żelaznego, że będzie 
mógł na zarzuconą mu zbrodnię odpowiadać z wolnej stopy. 
Podczas jego nieobecności sprawa o tyle się jeszcze zaostrzyła, 
że młoda żona dra Beera oówiczyła publicznie szpicrutą owego 
adwokata, który pierwszy zrobił doniesienie. Utrzymywała 
bowiem, że był to tylko ze strony donoszącego akt zemsty za 
to, że Beer swojego czasu nie ożenił się z jego córką. W tedy 
Wiedeń, przekonany początkowo o winie Beera, podzielił się na 
dwie partye. Jedni uważali go za ofiarę zemsty, inni dalej bez­
względnie go potępiali.
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Rozpoczął się proces, jeden z najskandaiiczniojszycli, pełen 
erotycznej dra'styki. A le na ławie oskarżonych brakło najbardziej 
winnego: ojca prof. Beera. Bo młody Beer padł tylko ofiarą 
swego wychowania, kióre niezadbało niczego, aby go dopro­
wadzić do seksualnego zwyrodnienia. Takich Beerów żyje we 
Wiedniu tysiące i prowadź bezkarnie dzieło moralnego zni­
szczenia wśród młodzież}7 Dlaczego z pośróa nich wszystkich 
dr. Beer właśnie stanąć musiał pod pręgierzem publicznym, na 
to poniżej znajdzie Czytelnik dostateczne wyjaśnienie.

Ojciec BeWa był przemyłowcem i dorobił się milionowej 
fortuny. Miał syna jedynaka, którego jednogłośnie uznano za 
pierwszorzędny talent. To napełniało1'o jca  bezgraniczną dumą 
i przesadnemu nadziejami co do przyszłości syna. ^Niebawem po 
za tą jedyną latoroślą swego domu świata niewidział. W szyscy 
i wszyslko musiało być na usługi chłopca. Nie było wydatku, 
nie było ofiary, kiórejby ala niego nie poniósł bogaty ojciec. 
W  domu panował formalny kult dla geniusza Teodora jedynaka. 
Opowiadają o jego matce, dość prostej zresztą kobiecie, że ze- 
pytana, co robi syn, odparła lakonicznie: epokę!

Na młodzieńcze lata Beera.' przypadł właśnie kult. nauk 
i tooryi Nietschego. Rzecz prosta, że stosownie do tych prądów, 
młody Beer awansował na nadczłowieka. Jako taki musiał się 
wyszumieć. Rzecz naturalna, że ten proces odbywał się wśród 
najnienaturalniejszych warunków. Do tego dołączył się jeszcze 
specyficznie wiedeński kult seksualnych rozkoszy, nazwany 
w gwarze tamtejszych bonwiwantów renesansem. Jest to mie­
szanina estetyki i dekadentyzmu, przesiąknięta do szpiku kości 
snobizmem. Tu rzeczywiście wysuwa się na pierwszy plan naga, 
ze wszelkich osłonek oddarta dusza, z hasłem renesansu : używać 
bez ograniczeń seksualnych rozkoszy. Apel ten zaś nie był skier--j 
rowany do gorącokrwistych, rozpasanych i silnych natur mło­
dzieńczych, tylko do dusz artystycznych, rafinowanych i wybre­
dnych. Typ taki świetnie opisywał liuysmans w swcm „Duc 
d ’Esseintesu w An Rembours. Taki gogo-dekadent musi zako­
sztować wszystkiego, każdej senzacyi, nawet najbardziej niena­
turalnej. W  takich pojęciach wzrósł młody Beer. Nie należy on
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żalem do tych nieszczęśliwych,których, przyrodna już chorobliwość 
wykoleiła z normalnych popędów płciowych. Dowodem tego 
choćby to, że przed procesem groził pr.blicznem ogłoszeniem 
nazwisk tych dam, z któremi miał stosunek, i które m ogłyby 
zatem zaświadczyć, że obce mu by ły  (przynajmniej w slosunku 
do nich) wszelkie nienaturalne popędy. Jedna z tych dam ode­
brała sobie nawet wskutek tego życie. Ale właśnie Beerowi 
niewystarczało naturalne zaspokojenie popędów płciowych. Pra­
gnął zakosztować i tych innych rozkoszy, ale wśród specyalnych 
warunków. Nieletni chłopcy mieli dla niego szczególny urok. 
W abił ich do swego mieszkania, fotografował ich nago, poka­
zywał im pornograficzne obrazy, i w ten sposób powoli ura­
biał, preparował niejako te młode ofiary do swoich celów, 
zupełnie jak ów książę d’Esseintes Huysmansa. To musiało go 
zgubić, o tyle więcej, że byli to chłopcy zaprzyjaźnionych z nim, 
wybitnych rodzin. Zbyt częste zetknięcie się z nimi musiało 
raz doprowadziójldo zdrady, a z tą chwilą los dra Beera był 
zdecydowany.

Przed prostym, filisterskim trybunałem sędziów przysięgłych 
dr. Peer nie próbował nawet drapować się w togę swego nad- 
człowieczeństwa. Nie występował on tam jako Borgia, który 
przesądy całych stuleci wyzywa w szranki, tylko uciekł się do 
ordynarnego kłamsiwa, wypierając się uporczywie wszelkiej 
winy. Dziś dr. Beer jest kompletną ruiną. Doktorat, tytuły, 
nimbus wiedzy, wszystko to opadło z niego po skazującym go 
na karę więzienia werdykcie. Ponadto został wypchnięty z t. zw. 
towarzystwa. Może w i mym kraju i pod innem nazwiskiem 
odżyje w dawnym blasku i dalszemi zdobyczami na polu wiedzy 
opromień1" jeszcze swe czoło. Tylko „estetycy seksualni11 niewy- 
baczą mu nigdy, że opuścił tak doskonałą sposobność bronienia 
publicznie przed sądem tezy, a raczej dogmatu, o bezgranicznych 
prawach nadczłowieczeństwa do rozkoszy płciowych w każdej 
formie. Tej rejterady nie dożył ojciec, któiy i na tern polu 
uważał syna za pioniera nowej epoki. Umarł jako ofiara własnej 
słabości dla dziecka.
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W  chwili, gdy  piszemy te słowa, dochodzi nas z Wiednia 
telegraficzna wiadomość, że zanosi się na wznowienie procesu 
dra Beera. Obi ona bowiem zebrała dowody, że ofiara dra Beera 
a zarazem główny świadek obciążający, syn owego adwokata 
wiedeńskiego, jest chłopcem z gruntu przewrotnym i kłamliwym, 
wskutek czego jego zeznania w sądzie me zasługiwały na wiarę. 
Nieomieszkamy donieść, jak trybunał kasacyjny będzie się zapa­
trywał na ten „odw odow y materyału.

F\. W ojc ik ipw icz.
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DROBIAZGI.

Tryprow e zapalenie oczu u noworodków. Docent Uniwersy­
tetu dr. A. Szulisławski ogłosił w „Przegl hyg. “ cenną, rozprawę 
„O ostrym śiuzoropotoku spojówek i ochronie oczu niemowląt1'. 
Przypomniawszy dotyczasowe przepisy ustawy o środkach zapo­
biegawczych, przedsiębrać się mających przez akuszerki, 
radzi dr. Szulisławski, aby akuszerkom zalecono stosowanie 
protargolu jako najlepszego dotąd w tym kierunku środka 
zapobiegawczego. Mianowicie: §. 22. pizepisów służbowych
dla akuszerek z 10. września 1897 r. Dz. u. p. p. 1. 216— 
z napisem „Ochrona oczu u noworodka11 brzmi : „Już podczas 
porodu Tftinna akuszerka pamiętać o ochronie oczu noworodka, 
aby przy icn otwieraniu nie wcisnęły się żadne nieczystości 
pomiędzy powieki. Szczególniejsza uwaga konieczną jest wów­
czas, jeżeli akuszerka dostrzeże chorobliwy w ypływ  z części 
płciowych ciężarnej niewiasty.

Zaraz po urodzeniu winna akuszerka otoczenie oczu u no­
worodka oczyścić w sposób przepisany, a podany w książce 
naukowej. Grdyby pomimo tego przepisanego oczyszczenia wystą­
piło silniejsze wydzielanie śluzu ze szpary powiekowej i obrzmie­
nie powiek, powinna akuszerka zażądać zbadania lekarskiego.

Akuszerka ma w takim razie zwrócić uwagę położnicy 
i osób, które ją otaczają, że wydzielina z powiek noworodka 
może być bardzo zaraźliwą i że dla tego chorych powiek dzie­
cięcia nie można dotykać gołemi palcami.

Dlatego też i akuszerka ma uw ażać, aby po kazdem 
dotknięciu chorego oka dziecięcia, desinfekowała swoje własne 
ręce.

Jeżeli choroba ogranicza , się tylko na jedno oko, musi 
akuszerka zwrócić uwagę swoją i dotyczących osob na konieczną 
ostrożność, aby zaraźli ,pej wydzieliny nie przeniesiono z chorego 
oka na zdrowe. Jeśli krewni '/jćhorego dziecięcia nie wezwą 
lekarza, wtedy akuszerka jest obowiązaną donieść jak najrychlej 
zwi 'rzchności gminnej o tej zaraźliwej chorobie oczu“ .

Owóż zdaniem dra Szulisławskiego winno się zalecić 
akuszerkom, aby w każdym podejrzanym wypadku, zanim
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groźne zapalenie rozwinie się w całej pełni, jeszcze przed we­
zwaniem lekarza stosowały lozczyn protargolu. Zastrzega jedynie, 
że w takim razie musiałyby być zachowane jaknajściślej na­
stępujące ostrożność::

I. Na zamówieniu do apteki należy wyraźnie wyszczególnić, 
że środek ma być p r z y r z ą d z o n y  n a  z i m n o  „frigide 
para cum

II. A by  zapomedz możliwej zamianie z innymi środkami 
leczniczymi n. p. środkami desinfekcyjnymi, które akuszerka 
musi mieć w swojej torbie, powiniem aptekarz wydawać pro- 
targol tylko we flaszkach, wyszczególniających się pewnym 
kształtem i barwą. Napis na nich musi być czytelny i w szkle 
ryty.

IIL  Rozczyn protargolu (nie więcej jak 20 —30 gr.) musi 
każda położna przynajmniej raz na 2 miesiące odnowie t. j. 
kazać świeżo przyrządzić. Lekarze urzędów mają przy każdej 
sposobności, z reguły zaś podczas rocznych zgromadzeń akusze­
rek, badać co do tego szczegółu ich kbiążeczki apteczne.

IY. Akuszerce wolno zakroplić protargol tylko ra z  j e d e n ,  
a t o : zppomocą g r u b e g o  szklannego zakraplacza. przed pierwszą 
kąpielą, po poprzedniem dokłaćnem oczyszczeniu powiek no­
worodka zapomoeą czystego, (“ suchego płatka płóciennego, lub 
dobrze wygniecionego wacika. Twarz z pom inięcem  oczu należy 
umyć letnią czystą wodą dopiero po pierwszej kąpieli.

V. Zakropienie oczu noworodka należy wykonać w k a ż d y  m 
przypadku, gdy rodzice się na to zgodzą. Szczególnie jednak: 
a) gdy stwierdzono u matki białe upławy, kłykemy brodawko- 
wate na zewnętrznymi częściach sromu, lub ziarniste zapalenie 
błony śluzowej pochwy, b) gdy  starsze dzieci tej samej matki 
przebywały po urodzeniu ostry śluzoropotok spojówek, c) u wszyst­
kich dzieci niezbyt schludnych rodziców.

Małżeństwo indyjskich dzieci. W  Indyach angielskich panuje 
między Hindusami uświęcony wiekową tradycyą zwyczaj, łą­
czenia w związki małżeńskie dzieci, nawet 5 lat jeszcze nie- 
mających. Interesujące pod tym względem daty przynosi „Asiatic 
Quartorly Review “ . I  tak według ostatnich obliczeń rządowych, 
żyło w stame małżeńskim chłopców  poniżej 5 lat 127.486, dziew­
cząt 262.990. Poniżej 10 lat 796.014 chłopców i 2,125.540 
dziewcząt. Poniżej 15 lat chłopców 2,652.001, dziewcząt 6,860.630.

Ten zwyczaj dziecinnych małżeństw jest w Indyach w y ­
pływem postanowień religijnych, które rychłą kopulacyę dzieci, 
mianowicie dziewcząt, kładą rodzicom i opiekunom za surowy
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obowiązek. Dziewczyna, która po dojściu do wieku dojrzałego 
(10— 12 rok życia) nie jest jeszcze zamożną, byw a zaliczaną 
do klasy sudras (kasta służebnic), a je ojcu poczytuje się to 
za ciężki grzech, że córki nie wydał zamąź. W  niektórych 
nawet wypadkach ojciec, mający w domu dorosłą córkę, uwa­
żany bywa za dzieciobójcę. Mimo ogólnego rozpowszecnnimńa 
tych dziecinnych małżeństw wśród wszystkich sekt religijnych 
w Indyach, zdaje się, że zwyczaj ten, nie był w Indyach pier­
wotnym. Rig-Yeda i Atkarva-Veda, te oba najdawniejsze po­
mniki kultury indyjskiej, wspominają bowiem o modernistycznym 
niemal sposobie kojarzenia małżeństw, gdzie młodzi pierwej 
wyznają sobie nawet swoją miłość, a później dopiero proszą 
rodziców o zezwolenie na związek. Badacze domyślają dę 
zatem, że zwyczaj ów urobił się dopiero, gdy najedźcy z A zyi 
środkowej opanowali kraj, albo nawet jakaś tubyleeźa kasta 
ujarzmiła resztę ludności, wobec czego rychłe wydawanie zamąż 
dziewcząt było jedynym  środkiem ochraniania ich przed zhań­
bieniem przez ciemiężycieli.

Sprzyja tej instytucyi dziecinnych małżeństw i ta okoli­
czność, że mogą się żenić tylko dzieci do tej samej kasty należące, 
co ogranicza wybór i zniewala rodz ców do wczesnego oglądania się 
za odpowiednią partyą dla dziecka. Skutki tych młodocianych 
małżeństw są bardzo szkodliwe i smutne Następuje bowiem 
wczesna degeneracya moralna i fizycza, jakkolwiek między ce­
remonią ślubną, a faktycznem pożyciem małżeńskiem upływa 
jeszcze spory przeciąg czasu. Zwolennicy krajowi tych mał­
żeństw dzieci, widzą w nich dla chłopców skuteczną prezer­
watywę przeciw seksualnym wykroczeniom. Ale argument ten 
jest za słaby wobec faktu, że nawet w tak gorącym klimacie 
jak indyjski, w którym dzb ci bardzo wcześnie dojrzewają, 
pożycie małżeńskie zbyt rychło się rozpoczyna.

Drugą nud wyraz smutną stroną tych dziecinnych mał­
żeństw jest los młodocianych wdów. G dy chłopiec owdowieje, 
wolno mu się ożenić po raz wtóry. W dowie natomiast nie wolno 
wychodzić zamąż, lecz reszta jej życia upływa wśród ciągłej 
pokuty i umartwień ciała, bo według wierzeń hindusów śmierć 
młodego małżonka mogła spowodować tylko ta okoliczność, że 
żona jego w przeszłym bycie (F indusi są wyznawcami wędrówK’ 
dusz) popełniła coś takiego, co śmierć męża musiało za sobą 
pociągnąć. Stąd konieczność surowej nad wyraz pokuty. Sta­
tystyka zaś rządowa wykazuje według ostatnich obliczeń 19.487 
wdów poniżej 5 lat, 115.285 poniżej L0 lat i 291.147 poniżej 
15 lat.
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Jłeforma tych stosunków może nastąpić tylko na oględną 
inieyatywę rządu angielskiego, który, unika jąc wszelkiego przy­
musu, powinien stworzyć t. « ,  prawo ochronne, pod którego 
opiekę mogą się udawać ci tubylcy, którzy sami uznają szko­
dliwość obp ’ iązujących ustaw krajowych, a ihoieliby umknąć 
następstw wypływających z niestosowania się do nich. Rzecz 
naturalna, że równocześnie należałoby rozwinąć silną agitacyę, 
wrykazująeą szkodliwość małżeństw zawieranych w wieku dzie­
cięcym.

W sprawie reglamentacyi. W  Paryżu odbył oię zj-zd fran­
cuskich lekarzy i socyologów, na którym zastanawiano się 
między inuemi nad kwestyą reglamentacyi prostytucji. Prof. 
Bodieu występował ostro przeciw rtiglamentancyi, przewidując, 
iż na wypadek, gdyby zaprowadzoną została, nastąpićby mogło 
ogólne rozluźnienie obyczajów i upadek moralny. Natomiast dr. 
Yilliers, opierając się na danych statystycznych i względach 
sanitarnych, oświadczył się stanowczo za reglamentacyą.W gło 
sowaniu przy jęto znaczną większością wniosek dra \ illiersa 
i uchwalono przedłożyć rządowi stosowny memoryał.

Prostytucyą wśród murzynów. Wilhelm Bossmann, który 
odbywał długie podróże po A fryce i był między murzynami, 
opowiada ciekawe szczegóły o panującej pośród nich prostytu­
cyi. I  tak na Złotem Wybrzeżu rozpowszechniony jest zwyczaj, 
że tubylec, zawarłszy z kim jakąś umowę, oddaje mu do czasu 
dotrzymania tejże swe żony i córki jako zakładniczki, przyczem 
przyjmującemu zakład wolno ich według upodobania używać.

W  Gwinei murzyni puszczają się na i.rne spekuiacye. 
Każdy bierze sobie żon, ile chce, i wysyła je  potem z poleceniem, 
aby uwodziły i nakłaniały do cudzołóstwa innych mężczyzn, 
przjmzem każda jest zobowiązaną wskazać mężowi swego uwo­
dziciela. Mąż ma zaś prawo, według obowiązujących tam ustaw, 
żądać od uwodziciela swej żony odszkodowania od 40— 90 
franków, a gdy  ten nie może zapłacić kary, sprzedać go na targu 
jako niewolnika. W  ten sposób niektórzy murzyni, o ile mają 
zręczne w uwodzeniu męzczyzn żony, dochodzą do wielkich 
majątków. Jest to dziwnego rodzaju przemysł, ki.ory uważany 
bywa w Gwinei za „zupełnie uczciwy i honorowy11.

Szalone małżeństwo, w  Genewie zawarte zostało przed 
kilku tygodniami małżeństwo, które co najmniej na nazwę dzi 
wacznego zasługuje. Oto pewiem młody niemiec, niejaki Józef 
Starker ożenił się „z miłości11 z 18-letnią dziewczyną b e z  r ą k  
i n ó g ,  która się w tamtujszem panoptikum jako c u r i o s u m



za pieniądze pokazywała. Impressario czynił wszelkie możliwe 
przeszkody aby temu małżeństwu zapobiedz, bo chodziło mu
0 utratę głównej atrakcyi w przedsiębiorstwie, ale zakochany 
młodzieniec zwalczył wszelkie trudności i ostatecznie — zaniósł 
swą narzeczoną na rękach do kościoła, gdzie też związek ich 
pobłogosławiony został. Czytając o tern, nasuwa się nrimowoli 
pytanie, czy w podobnych wypadkach nie powinnyby interwe­
niować władze i niedopuścić do zawierania takich szalonych, 
a z pewnych względów wprost niemoralnych związków.

W pływ chorób wenerycznych na ustrój nerwow y. W  lokalu 
budapeszteńskiego Towuirzystwa lekarskiego wygłosił w osta­
tnich dniach bardzo zajmujący odczyt dr. Voros'5 (jeden z pry- 
marymszy kliniki budapeszteńskiej), na temat następstw chorób 
wenerycznych, a zwłaszcza wpływu ich na ustrój nerwowy. 
Powołując się na dzieła wybitnych uczonych, tudzież na liczne 
przykłady i doświadczenia z własnej, długoletniej obserwacyi, 
doszedł dr. Yoros do wniosku, że 90 prc. chorób umysłowych 
ma swoje źródło w chorobach wenerycznych, przyczem efekt 
końcowy, t. j.  kompletny rozstrój nerwowy, względnie obłąkanie 
objawia się nieraz dopiero u dzieci lub wnuków osób wenery­
cznie zakażonych.

Gazie panuje największa moralność? Badania wykazały, że 
pod względem moralnym najwyżej na całym świępie stoją 
pewne szczepy indyan amerykańskich. Celują między nimi Abi- 
ponerowie, którzy wszelki spóza małżeński stosunek płciowy 
uważają za okropną zbrodnię. * wypadki takiego stosunku należą 
do bardzo rzadkmh wyjątków. Jest znaną i stwierdzoną rzeczą, 
że młode Hiszpanki, które dostały się w niewolę do Apiponerów, 
po paru latach wracały z tej niewoli przez nikogo płciowo nie 
dotknięte. Młody Apiponer żeni się dopiero po 25 roku życia,
1 az do tego czasu pozostaje niewinnymi. Jeszcze surowszemi 
w przestrzeganiu czystości są dziewczęta.

Próby przeniesienia syfilisu na małpy. Niemiecki uczony 
A . Neisser przeprowadził w Batawii na 53 małpach niższych 
gatunków (maccicus, cijnocephalus, cercopithecus) próbę przenie­
sienia syfilisu.

Skórne szczepienie ludzkiego syfilisu było dokonane na 
24-u małpach. Szczepiono im w rozmaitych miejscach skóry 
(brwi, napletek, błona śluzowa prącia, skóra piersi i brzucha) 
t kankę syfilityczną wrzodu pierwotnego lub lepieży. Tylko u 2-ck 
makatow (macacus rhesus) otrzymano wyniki ujemne, u wszystkich 
innych wynik był dodatni, przyczem w 20— 35 dni po szcze-
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pienia rozwijało się mniejsze lub większe obrzmienie, zaczerwie­
nienie, nacieczenia i łuszczenie. Zarówno typowych pierwotnych 
gruczołów, jak i ogólnych objawów ani raza nie spostrzeżono. 
Skórne szczepienie pierwotnych gruczołów chłonnych było doko­
nane dwukrotnie na cynocephalus i cercopiihecus sabacus z w y ­
nikiem dodatmm: otrzymano typowe wrzody pierwotne. Podskórne 
szczepienie było dokonane na 5-u makakach (macacus rhesws), 
z wynikiem ujemnym. Podskórne i wewnątrz-otrzewnowe wstrzy­
kiwania krwi lub surowicy krwi syńlityków pozostały bez wyi.iku.

Skórne szczepienia syfilisu zwierzęcego dawały w większości 
przypadków wyniki dodatnie, przyczem autor nie spostrzegał 
osłabienia zarazka syfilistycznego po przez organizm zwierzęcia. 
M i e c z n i k ó w ,  co prawda, komunikuje o osłabieniu zarazka 
syfilitycznego po przejściu przez organizm macacus sinicus: 
zarazek ten wywołał u szympansa tylko lekkie objawy miej­
scowe, lecz nie wystąpiły objawy ogólne. N e i s s e r jednak 
spos'rzegał, iż objawy pierwotne, wywołane u szympansa prze­
niesieniem jadu syfilitycznego od niższych małp mac. rhesus, 
cynocephalus babnin, cercopiihecus fuliginosns), są dość silne 
i niczem nie różnią się od pierwotnych objawów, wywołanych 
przez jad syfilityczny człowieka. Sceptycznie odnosi się też autor 
do doniesienia M i e c z n i k ó w ’ a o uodpornieniu osłabionym 
zarazkiem syfilitycznym szympansa, który jakoby, dzięki temu, 
nie reagował później na syfilis ludzki, W edług N e i s s e r ’ a 
nie jest to dowodem uodpornienia szympansa; być może, iż był 
on dotknięty lekkimi objawami syfilisu.

Rozmaite gatunki małp są w niejednakowem stopnia uspo­
sobione do przyjęcia zarazka syfilitycznego p im wyższy jest 
gatunek, tern usposobienie to jest w' iksze. Syfilis szympansa 
jest zupełnie podobny do syfilisu człowieka, M i e c z n i k ó w  
spostrzegał u mego cierpienie błon śluzowych. N e i s s e r  stwier­
dził u szympansa i irangutanga wtórne objawy, których u niższych 
gatunków nie spostrzegano.

Rla profanów dodać wypada, że próby w rodzaju Neis- 
serowskich nie są czczą zabawką, lecz mają na celu wynale­
zienie drogi, na której udałoby się uzyskać surowicę antisyfi- 
lityczną. Gdyby w małpie zarazek kiły tracił jadowitość, 
możnaby go z niej wziąwszy, użyć do szczepienia ochronnego 
lub leczącego na człowieku. Jak dotąd sprawa stoi, niewiele 
jest nadzjei, by tym  sposobem dało się osięguąć pomyślny 
wynik.

Dziwny zw yczaj koreański. Korea, która podczas ostatniej 
wojny mandżurskiej była do pewnego s‘ opnia jabłkiem niezgody

4
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między R os ją  a Japonią, posuida niektóre bardzo dziwne zwy­
czaje. I  tak w prowincyi Yong-Czang-Fu, gdy kobieta urodzi 
dziecko, stara się jak najprędzej opuścić łóżko i oddać zwykłym 
domowym zajęciom, na jaj miejsce zaś kład: i3 się do łóżka 
mąż, przyjmuje w łóżku wizyty krewnych i znajomych, narzeka 
na ciężki połóg, i wogóle udaje pod każdym względem położnicę. 
Ten sam zwyczaj panuje i u Basków, a musi on być bardzo 
siary, bo Diodor wspomina o nim u Korsów, a Strabo u niektó­
rych plemion celio-iberyjskich.

Sztuczna imootoncya. Indyanie w Nowym Meksyku (Pueblo) 
posiadają również eunuchów, których wyiwarzają nie przez 
kastracyę, tylko przez doprowadzenie przeznaczonych na ten cel 
mężczyzn do zupełnej i nieuleczalnej impotencyi. Eunochowie 
ci nazywają się „mujadero". A by stworzyć muj .derę, dopuszczają 
się na młodym chłopcu masturbacyi (sztuczne podrażnienie 
członka), wsadzają go na konia i każą mu w tym stanie erekcyi 
całymi dniami konno jeździć. To pociąga za sobą takie dra­
żnienie org..nćw rodnych, że dany osobnik ustawicznie podlega 
upływowi nasienia, który to upływ przechodzi niebawem w stan 
chroniczny, aż do zupełnego wycieńczenia płciowych organów, 
których rozwój i siła po kilku miesiącach niepowrotnio zamie­
rają. Tak opowiada Ilamond, który długio lata w Nowym 
Meksyku przebywał, a stwierdzają to samo i późniejsi podróżnicy.
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Korespondencya Redakcyi.

Pan M. R- Lwów- W  poruszonej przez Pana kwestyi, mie­
liśmy już gotowy artykuł, zatem listu Pańskiego bezpośrednio 
zużytkować nie mogliśmy. Niemniej zapraszamy Pana, jak 
i Pańskich Przyjaciół do współpracownictwa. "Wszelkie uwagi 
i wyjawienia — byle szczere — są nam pożądane.

Pan S- S LWOW. Podany Panu przez lekarza sposób, za­
bezpiecza w zupełności przed niepożądaną w danym wypadku 
ewentualnością, przyjąwszy naturalme, że p^zepęknięcic nie 
nastąpi. Co do materyału, to ów „sztu znie sporządzony “ daje 
większą gwarancyę bezpieczeństwa, ale potrzeba dobrze zwazać, 
aby nie był zleżały, lub przetarty.

Panow ie: J. F- Dolina 1 K. S- Lwów- Odpowiedź na swoje 
listy otrzymacie Panowie pisemnib od lekarza, któremu tę sprawę 
poruczyhsmy

pani Zofia s. z. Impotencya, męzka może mieć dwojakie 
źródło, materyalne i moralne, jak zresztą o tein piszemy w jednym 
z artykułów tego numeru. O ile impotencya nie polega na wro­
dzonym błędzie organicznym, może być do uleczenia, chociaż 
zazwyczaj jest to rzeczą nadzwyczaj trudną. każdym razie, 
przed wydaniom decyzy: przez ordynującego lekarza, nie powinna 
Pani tracić nadziei i zniechęcać się do męża.

Pani A- G. Lwów. W yjątkowo, z nadesłanego nam artykułu 
korzystać nie możemy. Kwestya „nocy poślubnej “ , którą Pani 
obecnie porusza, jest niewątpliwie bardzo interesującą, a spostrze­
żenia Pani i uwagi polegają na bardzo trafnej obserwacyi, 
niemniej jednak, przytaczane przez Panią szczegófy są — zbyt 
drastyczne, aby je  do publicznej podawać wiadomości.

P. J. J. S try j. Pyta się nas Pan w jaki sposób odzyskać 
utraconą „m iłość11 żony? Sądzimy, że wymaganie cokolwiek
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zadaleko idące, gdyż chcąc na nic sumiennie odpowiedzieć, 
musielibyśmy dokładnie znać ps3rchologiczną sytuacyą. W  każdym 
razie, jesteśmy zdania, że przcdewszystkiem powinien Pan od­
zyskać utracone zaufanie W stręt do stosunków płciowych sam 
potem przeminie.

P. Ludwik P- Kraków- Poezyj żadnych nie drukujemy. 
Zresztą wiersz Pański Dadaje się chyba do jakiego pornogra­
ficznego tygodnika.

Panna Nadzia R. Prosimy o podanie adresu, odpowiedź 
nastąpi listownie.

pan K , art. dram , Lwów. AV tak zaawansowanym stanie 
— jak to Pan sam opisuje — choroba Pańska jest nie do ule­
czenia.

O G Ł O S Z E N I A

Dom bankowy:

Rohatyn i Ułam
LWÓW, SYKSTUSKA 2.

poleca się do w szelkich interesów han­
d low ych  pod warunkam i najkorzystniej­

szym .
SPECYALNOŚĆ! Sprzedaż losów na do­
godne spłaty ratami, pożyczki na losy.

W łasna gazeta losowaYr „K O T W IC A 1.
Z l e c e n i a  z prow incyi uskutecznia' się 

odwrotnie.

Redaktor naczelny: Dr. Antoni Roicki. 
W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 1 uuwik Ringel.
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Fabryka i skład w yrobów  jubilerskich złotych i srebrnych, 
oraz najw iękśzy skład zegarków  genew skich , francuskich, 
angielskich, wiedeńskich i innych z pierw szorzędnych fabryk!

J U L I A N  D Ą B R O W S K
LWÓW — HETMAŃSKA 4 .

Dla obu zawodów osobna pracownia przy sklepie.

ą
mWszelkie specyalności paryskie

^  DLI A M Ę Ż C Z Y Z N  i K O B IE 1" poleca

W Apteka Z Ruckera we Lwowie. W
v

Rękawicznsk i bandażysta

J. S C H R E I B E R
we Lwowie, ul. Hetmańska I. 6.

POLECA

R ĘK AW ICZK I własnego wyrobu, 
PASK I DAMSKIE, 

GORSETY wyrobu krajowego i pierw­
szorzędnych fi m i zagranicznych. 

Chem iczna pralnia rękawiczek.

ALOJZY HUBNER - \

LWÓW, RYNEK 38.
P O D  „ C Z A R N Y M  P S E M

SKŁAD FABRYCZNY poleca:
Farby, Lakiery, P okosty, M asę w oskow ą, M asę fran­
cuską, Lakiery na podłogę, Pędzle, Linoleum , Ceraty, 
R ogóżki, Chodniki kokosow e itp. —  Farby d§,'rob‘ót 
artystycznych , olejne, akwarelow e i tuszow e. Palety, 
Stalugi, Płótna malarskie. —  W yrob y  z drzewa do 
m alowania. —  ARTYKUŁY T O A LE T O W E : W od y
toaletowe, Perfumerya, M ydła, Pudry, W od y  i pasta 
do zębów , Szczotki do sukni, Gąbki toaletow e itp. 

F R A N C U S K IE  A R T Y K U ŁY  G UM O W E etc.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

. Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Colosseum
Hermanów

Codzienniei
przedstawienie

w niedzielę i święta 
dwa 

przedstawienia.

Bilety wcześniej do 
nabycia w biurze dzien­
ników Plohna.



r o k  Z a ł o ż e n i a  i s j 2.

—  J A K O B  P U flR E R = -=
F A C H O W O  U Z D O L N IO N Y  B A N D A Z Y S T A  

Lwów, Trybunalska 10.
poleca  swBje specyały 

od 4 K PASY P R ZEP U KLIN O W E 
całkiem  nowe kombinacye. 

od 4 K. PASY ZD R O W IA R R ZU - 
SZNE, poporodowe. „R e fo rm " dla 
utrzym ania figury i zm niejszenia 
obwodu.

PASY PĘPKOW E.
PRSY M E N S TR U A C Y JN E  hygieni- 

czne z 3 poduszkam i po 1 k. 50 h., 
na prow incyę opłatnie 2 kor. do 
domu bez dalszych kosztów.

Ou 5 K. P R O S TO T R ZY M A C ZE  we 
w szystkich nowych ulepszonych 
form ach i sznurówki. ‘ 

od 50 g. do 3 K 3U S P E N S 0R IR  w  50-ciu fasonach 
z różnych m ateryałów, najdoskonalsze.

B A N D A Ż E  żylakowe i gumowe pończochy bez szw ów . 
Skład rękaw iczek, szelek, k ra w a t i podwiązek. 

Zlecenia z prowincyi za pobraniem natychmiast-

Jedyna tego rodzaju w  kraju

Pierwsza kraj. parowa farbiarnia 
i chemiczna pralnia

L ANGER i Ska
we Lwowie, Jagiellońska 20 i Akademicka 26.
farbuje i jczyści chem icznie wszelką garderobę 
prótą i nieprótą , materye, portyery, dyw any i 

firanki oraz futra i pióra. 
^^^Wykonanie_doJi_dnf^^Ceiwj)rz^st^

w ! .  Priinos U .  l i l i i S r
Lwów, ul. Jagiellońska 12.

polecają: MATERYE na meble, portyery 
story, firanki, dyw any, tapety, meble sty­
low e, orzechow e, m ahoniowe, ora®, w łasną 
pracownię tapicerską, która wszelkie ro ­
boty w  zakres tejże w chodzące najsu­

mienniej w ykonyw a.

PR Ó B Y M RTERYI I T flP F T  
na żądanie wysyła się franco.

m  = = = ■ : = = =  m

Odznaczona trzema 
sreornymi meualami

Pierwsza krajowa

FABRYKA 0M 1 W
i HARMONIUM

Mieczysława

Lwów, ul. Szpitalna 36

P r z y jm u je  zam ów ien ia  
na o rg a n y  n ow e , re k o n -  
stru k óye  i stro jen ia . F or­
tep iany i pianina s k ó r ­
k u je  i stroi. L ic z n e  p o- 
d z ię : ow ania  tak za usta­

w ion e ju ż  o rg a n y  ju k o -  
też za rok on stru k eye .

G o to w e  harm onium  są 
sta ło na sk ła d zie .



Wodociągi Ogrzewane centralne
dla miast, miasteczek,'gmachów . . . .  , ,publicznych wszelkich systemów

projektuje i w ykonu je firma

August Low i
Lwów, Ul. Kołłątaja 6. dla Galicy! i Bukowiny patentów.

a j  i .  r a , A r,v ,T T  , . , . A , , ,  łazienek szafkowych „T H E  ELKAY
Adres te legram ów : „K A L O R Y fl“  —  LWÓW. s in d ic a t e “ w Londynie.

S p .

naznie, łazienki, pralnie, suszarnie, 
wszelkie urządzenia mechaniczne- 
Poszukiwanie i uchwycenie ź róde ł, 
wiercenie studzien, ustawianie pomp 
instalacye domowe z łazienkami i 
klozetami. — Generalne zastępstwo

Maszyny
do SZYCIA 
i H AFTU

poleca od 32 lat zna­
ny  P .T . Publiczności

SKŁAD - 
M ASZYN

JOZEFA IWA 1CK1EG0
we Lwowie, Hotel George’a.

Nauki szycia i haftu udziela bezpłatnie firma —  
agentów  nie posyła. Cennik i darmo i opłatnie.

■fc

SPECYALNy MAGAZyN 
WyROBÓW GUN.OWyCH 

poleca hygieniczne artykuły pra­
wdziwe fra n c u s k ie

J. KRIMMER i Sp.
przedtem RUDOLF KRIMMER

LWÓW, HOTEL FRANCUSKI.

H^9

+

Wyborne
i trware

OBUWIA
poleca

J u l i a n

11
Lwów 

Hotel Zorza
Zamówienia wedle 

miary nawet na 
najdotkliwsze nogi 
wykonywa się sta­

rannie.
Z prowincyi wystarczy na­

desłać stary bucik.

Poleca się P. T. Publiczność
najslarszy handel wina

LUDWIKA STADTMULLERA
WE LWOWIE 

przy ul. Krakowskiej 1. 9.



lURAJC
-S K Ł A D  -

=TAPET
i wszelkich dekoracyj pokojowych

*

*

PORTYERY sukienne, wełnia­
ne, pluszowe, jedwabne, ki­
limowe, moherowe. Karama- 
nje tureckie.

KARNISZE mosiężne i drew­
niane.

FIRANKI koronkowe i tiulowe.
STORY koronkowe, tiulowe, 

i gazowe.
MUSZLINY NA FIRANKI.
KAPY NA ŁÓŻKA.
SERWETY pluszowe, sukien­

ne, jedwabne, gobelinowe, 
rypsowe itp.

KOŁDRY na wełnie i puchu.
MATERACE WŁOSIENNE.

PARAWANY, MAKATY.
KOCYKI na łóżka, wełniane, 

i do powozów, bawełniane, 
tudzież kocyki z wielbłą­
dziej wełny.

DERKI na konie, do podróży 
i do powozów.

CHODNIK] jutowe, wełniane, 
dywanowe, kokosowe.

KOCE i PIŁCE na metry.
DYWANY PERSKI E fabry­

czne w różnych rozmiarach 
i gatunkach.

NARZUTY dyw ano we, kiii- 
mowe i perskie.

DYWANY odpasowane na sofy 
jadalne, siedzenia i oparcia.

MATERYE na meble, kretony, 
plusze wełniane, jedwabne, 
niciane, dywanowe, welwe- 
tyny, sukna, materye na 
pokrowce, drelichy na ma­
terace i sukna grube na 
stoły jadalne.

LINOLEUM „Inlaid“ zniewy- 
cierającym się deseniem.

CERATY znakomita imitacya 
skóry we wszystkich kolo­
rach na obicia mebli.

CERATY na stoły.
ORAZ NAJSTARSZA W  KRAJU FABRYKA 
S T Ó R  i  Ż A L U Z Y I
 % DO OKIEN W SZELK ICH  SYSTEM ÓW  =

W. ADAMSKI LWÓW 
Akademicka 2.

HOTEL GEORGE’A.

CENY BEZ KON KUN EN CY1. a>
Z nPUK/£N7 ZY'!MT™T.* 7.


